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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanislaw Kociaikowski w Poznaniu.

Adwinietraeya, Ekapodycya i Bióro Kodakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.
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szystkie pisma zajmują się ¡dziś przeważnie spra­
wami hiszpańskiemi, odjazdem marszałka Serrano na 
pole walki i położeniem nader krytyczném wojska rzę­
dowego w obec licznéj armii karlistów. Zwycięztwo 
karlistów nad jenerałem Morionesem, któremu nawet 
rzędowe pisma zaprzeczyć nie sę w stanie, nie jest, 
jak donoszę dzienniki, jedyna korzyścię, jaką odniósł 
dotychczas pretendent do tronu hiszpańskiego? Zajęcie 
miasta Amposty ułatwi niewętpliwie karłistom zdoby­
cie. także Tortozy, jenerał Loma ścięga załogi z roz­
maitych stron, ażeby wszystkie siły skoncentrować w 
celu obrony San Sebastian. W dniu 26 z. m. zażędał 
dowódzca karlistów Pingvert od Alkaljy miasta li­
gueras 220 tysięcy franków, w przeciwnym bowiem 
razie zagroził blokadę. Z dniem każdytii staje się ta­
kże trudniejszem położenie jenerała Dominguez w Wa­
lencji.. W obec tak groźnego niebezpieczeństwa rząd 
wszelkich używa srodkow na podtrzymanie ducha i 
wzmocnienie przerzedzonćj armii. I tak donoszę z 
Madrytu, że rada gminna i prowincyonalna deputacya 
madrycka. odbyły posiedzenia, na których naradzano 
eię, w jaki sposób przyjść w pomoc rzędowi a bankier 
fiandura porozumiał się z reprezentantami prasy w 
celu zorganizowania 10 tysięcznego korpusu. W tyra 
celu madryccy bankierowie i znaczniejsi kapitaliści 
postanowili zaciągnąć pożyczkę 30 milionów reałów. 
Innych wiadomości nie przynoszę nam telegramy ; — 
nadmieniamy tylko, że depesze z karlistowskiego po­
chodzące źródła wspominaję o wzięciu Bilbao przez 
karlistów.

Podróż cesarza austryackiego jest cięgle jeszcze 
przedmiotem, najrozliczniejszych domysłów" kół polity­
cznych i dziennikarskich. Między innemi zabrała w 
tej sprawie głos także Montagsr e vue, organ, któ­
rego podejrzywaję o odbieranie inspiracyi z biura mi­
nistra hr. Andrassego. Organ ten podnosi przedewszy- 
stkićra tę okoliczność, że rezultatem podróży było ści­
ele zbliżenie się Austryi do Rosyi, a zarazem obu tych 
mocarstw do Niemiec. Szlachetne popędy cara Ale­
ksandra — sa słowa wyż wspomnionego dzienuika _
me pozwoliły wętpić ani na chwilę, że przyjdzie do 
ścisłych między Austryę a Rosyą stósunków. Jeśli 
tyle realni politycy, jak ks. B i s ra a r c k, ks. Gor­
sza ko w i hr. Andras sy, uznali interes utrzyma­
nia pokoju za konieczny, w takim razie więcćj jest niż 
pewnćni,. że. mężowie ci wszystkie inne sprawy po­
święcę iuteresowi, jaki maja obecnie na oku. 
¿wiązek najpotężniejszych mocarstw europejskich nie 
zagraża, nikomu a jest rękojmia pokoju, co więcćj, jest 
wcieleniem samego pokoju. — Dziennik ten donosi za­
razem,. że kroki dyplomatyczne przedsiębrane celem 
zbliżenia Austro-Węgier do Rosyi na polu handlowo- i 
pohtycznćm znalazły bardzo dobry odgło3 u wszyst­
kich mężów stanu, którzy przyrzekli w tej mierze 
wszelkie możliwe poparcie. Odnośne układy rozpoczna 
się niebawem w Petersburgu.

Ostatnie przesilenie gabinetowe w Carogrodzie, 
dotychczas jeszcze nie wyjaśnione, do rozmaitych do­
mysłów daje powód. I tak donoszę z Wiednia do 
ho In. Z tg., że zmiana ostatnia w gabinecie spowo-

: Czemże są prawa majowe? Czyż, jak lubią w 
• artykułach wstępnych rozpowiadać Norddeut- 
i sche- czy Nationalzeitung, wzniosłym fa­

ktem walki emancypującego się ducha wolności 
przeciw ciemnocie rzymskiej, walki, w której 
naród niemiecki przoduje ponownie, jak przo­
dował w XVI wieku? żarty! Duch wolności 
mógłby spać spokojnie w obec niebezpieczeństw 
grożących mu dzisiaj ze strony „obskuranty­
zmu rzymskiego“, poradziłby sobie z nim 
bardzo dobrze bez asekyracyi policyjnej, 
a jeśli co, to właśnie asekuracya taka 
rehabilituje w obec umysłów niepodległych, 
nie znoszących widoku niesprawiedliwości 
i prześladowania, „obskurantyzm rzym­
ski,“ otaczając go aureolą męczeństwa, podno­
sząc go i uszlachetniając w obliczu tak współcze­
sności jak potomności, ocalając mu przyszłość. 
Nie duch wolności, lecz zielony stolik preten­
dującej do wszecbwładztwa biurokracyi pań­
stwowej podyktował prawa majowe; nie einan- 
cypacya ducha z oków ciemnoty, lecz ujęcie 
ciula i ducha razem w okowy państwowego 
wszechwładztwa jest ich celem i zadaniem. Te­
raz postępuje się, naturalnie w imię wolności 
i liberalizmu, na tej drodze dalej. Słudzy ko­
ścioła, przestępcy przeciw prawom majowym 
ulegają według projektu rzeczonego posta­
nowieniom wyjątkowym. Stają się w imię 
wolności i pod firmą liberalizmu dowolną, jeśli 
tak można powiedzieć, własnością władz po­
licyjnych. Władza policyjna może im wskazać 
miejsce pobytu, może ich wydalać z kraju, mo­
że ich wreszcie dekretem wydanym przez swe 
głowy naczelne pozbawić prawa obywatelstwa 
krajowego. Potworne to istotnie postanowienia, 
w obec których uczucie sprawiedliwości i mi­
łość wolności mogą się tylko zdobyć na obu­
rzenie a dla których każde słowo krytyki by­
łoby zbytecznem; postanowienia, których dzi­
siejsza cywilizacya wstydzićby się powinna a 
które szukają podobnych sobie, jak już powie­
dziano, bądź to w ciemnych ustępach dziejów 
starożytności, bądź w ciemniejszych jeszcze an­
nałach obłędów nowożytności.

miłość i cześć prawdziwej wolności nie po­
zwalają nam przecież milczeć w obec gotują­
cego się znów nowego prawa.

Korespondencye Dziennika Pozn.

“owanę została natarczywćm i wprost do sułtana przez 
wnc.U3ki.ego ambasadora hr. Vogué w sprawie armeńsko- 
ńohckićj wystósow anćtn pismem, na którego wręczenie 

zezwolił wielki wezyr. W związku także z ta wiado­
mością zajmujące podaje szczegóły Wiener Frem- 
en b I a 11. Z Bulgaryi, tak pisze pomienione pismo, 
«zwyczajne nadchodzę wieści. Katolicka propaganda 
Wdzo tam ma być czynna i wielkie mieć powodzenie, 

ponieważ katolicy żywię nadzieję, że doprowadzę Buł­
garów do unii z Rzymem — a francuzcy agenci, zo- 

aj%cy na żołdzie papiezkim, wielka rozwijają czynność, 
yc może, tak kończy Fremdenblatt," że tera- 
aiejsze zamięszanie w łonie mahometańskiego wyznania 
aacznie przyczynia się do tych rozterek, podtrzymy­
wanych wywołaną sztucznie zasadę narodowości.

Dalszy ciąg praw majowycii.
We wczorajszym pisma naszego numerze 

pieściliśmy pod rubryką Niemiec w dosłownem 
ranieniu wniosek przedłożony Radzie z wiązkowej 
prstwa niemieckiego do prawa wymierzonego 
pciw sługom kościelnym bądź to usuniętym 

Urzędu, bądź ukaranym za „b e z p r a w n e“ 
ponywanie obowiązków duchownych. l)o 
posku tego można zastosować słusznie pa- 
J^ny wiersz Schillera, mający teraz właśnie 
, htne szczęście codziennej niemal aplikacyi w 
■pach nowego państwa niemieckiego: „Das 
i der Flueh der bósen That.“ Zasada
^ytiicyjnćj litery prawa, zasada wolności razte v JJ piawa, ZićtcsaućŁ wuiuusci raz

hamana, jak nią jest przełamana przez roz- 
jp^dzenie wypędzające niekochanych bynaj-

leJ przez nas Jezuitów, przełamana dalej
ez tak zwane prawa majowe, zmusza libera-I - — unum pieliła îuajvivv, ZjIUUôAîI liUCIłl"

p do dalszych kroków jak obecny, który,
"s ^Przeczyć nie podobna stanowi pogwałcenie
i. KlPfF/A n 1*0 117 0 zaÓ/ai za o r\ 1a i o F A i ïk-..leg° Prawa wolności osobistej i obywa- 
lilie a może ubiegać się o lepszą z ostracy- 
! m greckim, z prawami przeciw podejrzanym 
^oki teroryzmn rewolucyi francuzkiej

Obosieczna to zresztą broń, którą, jak we­
dług dotychczasowych doświadczeń wątpić nie­
stety nie można, — samozwańczy liberalizm 
prusko-niemiecki kuć pomaga. Dzisiaj jest 
niewygodnym państwu i biurokracyi oporny e- 
piskopat i kościół. Po usunięciu jego może 
się stać równie niewygodnym jutro liberalizm, 
jego stowarzyszenia, jego prasa, jego „ludowe 
prawa. Któż ręczyć może, czy nie wyjdzie 
prędzej czy później jaka druga i poprawna e- 
dycya praw majowych w imię dobra państwa, 
w imię bezpieczeństwa publicznego przeciw 
wyznawcom narodowo liberalizmu i czy ta sa­
ma logika, która teraz nie dla wolności lecz 

i dla racyi stanu nakazuje przyjmować prawa 
i majowe i kuć rozporządzenia wyjątkowe banni- 
, cyi, nie nakaże wtenczas dla tejże samej ra- 
• cyi stanu oddawać pod dyskrecyonalną władzę 
i policyi, karać utratą osobistej wolności, zagra- 
| żać pozbawieniem prawa obywatelstwa opornych 

wyznawców narodowo-Iiberalizmu, skoro do sta­
wiania oporu znajdą dość charakteru i odwagi 1 
cywilnej? — Hodie mihi, cras tibi, mogą 
kościół i episkopat powiedzieć bezpiecznie na- 
rodowo-liberalizmowi. Racya stanu, zdążająca 
dzisiaj w Niemczech do wszechwładztwa nad 
ciałem, do nieomylności nad duchem, jest Mo­
lochem, który w swych apetytach, nie powstrzy- 1 
mawszy się w obec kościoła, nie powstrzyma 
się naturalnie tętn mniej przed tak miękkim ' 
do zgryzienia orzechem, jakim jest cały libe- ' 
ralizrn czy narodowo-liberaliztn prusko-niemiecki. ' 
Niechajby tedy wyznawcy i zwolennicy jego, 
jeśli są zdolni do namysłu i nie już uczucia 
sprawiedliwości, którego im nie przypisujemy, 
lecz do pewnej dozy przewidującej miłości w 1 a- 
snej, namyślili się i zastanowili nieco, nim 
wśród zdawkowych frazesów pp. Brauna czy 
Wehrenpfenniga, wśród krzyków przeciw obsku- 
rantom i ultramontanom, wśród wniosków o 
zamknięcie dyskusyi, wyniosą do godności pra­
wa nowy projekt rzeczony, jak to czy­
nili ze wszystkiem dotąd, co jak żydom tablice 
zakonu, schodziło na ich poziom z Synaiu u- 
licy Wilhelma. Hodie mihi, cras tibi! — 
Nie posądzi nas nikt zapewnie o zwolennictwo 
dla „obskurantyzmu“ czy „ultramonta- 
nizmu“, który nam się większą jeszcze dozą 
WZ! " ■ ' ’ —

Kraków, 27 lutego.
(Odczyty. — Wykład prof. Oczapowskiego.)

_ W obecnej porze pokarnawałowej, którę otwiera 
popieleć a kończy wielki tydzień, miasto nasze zajęte 
przeważnie odczytami i teatrem. Na pierwszych nam 
nie brak, drugi mnićj dziś wabi niż dawniej a to z 
powodów spoczywających, częścią w dyrekcyi, częścią 
w publiczności.. Gdy świątynia Melpomeny nie może 
azczegolniejszemi poszczycić się względami publiki 
krakowskiej,, odczyty tłumnie są zwiedzane. Obok sta­
łych odczytów w muzeum techniazno-przemyslowćm, 
rozpoczynają się w przyszłym tygodniu wykłady pu­
bliczne na korzyść ubogiej młodzieży sztuk pięknych. 
Kiedy mowa, o publicznych odczytach i wykładach 
sądzę, że nie bez interesu dla waszych czytelni­
ków będzie zagajenie w dniu dzisiejszym wykładu sta­
tystyki w tutejszym uniwersytecie dr. J. B. Oczapo­
wskiego., zastępcy profesora zwyczajnego statystyki. 
Zagajenie to zawarł sz. profesor w następujących sło­
wach :

Nie spodziewałem się, że przyjdzie mi jeszcze w 
półroczu tem mówić z tego miejsca, które, jak panom 
wiadomo, chwilowo zajmuję, pod wrażeniem zgonu 
człowieka, imię którego powtarzamy na każdem nie­
mal z naszych posiedzeń.

Nestor statystyków europejskich i pierwszy że u- 
żyję słów nieboszczyka Buckle’a europejski statystyk, 
sam już jest nieboszczykiem.

. SA czoraj wieczorem dopiero doszła mnie wiado­
mość o nastąpionym w dniu 19 b. m. zgonie Adolfa 
Qućtelel’a.

Już w pierwszym moim wykładzie zaznaczyłem, 
że statystyka nowożytna ścisła i umiejętna, nauka o 
prawidłowości życia społecznego badanego 
w mnóstwie jego objawów, zawdzięcza Qućte?e- 
Towi i jego uczniom rozwó swój i doniosłość uznane 
przez wszystkie niemal oświecone rzędy i ludy.

Właśnie w paśmie przeszło piędziesięcio letniem 
naukowych swych trudów jak żołnierz na wyłomie 
stojący i urągający wrogim wpływom dowiódł niebo­
szczyk, że wyższy, umysł, skromna a sumienna i co 
dziwniejsza, za życia już uznana i oceniona praca prze­
dłużają pasmo życia „prawdopodobnego“ dla rycerzy 
myśli uprawiających wielostronnie to co dobre, praw­
dziwe i piękne. Qućtelel umarł mając lat 78. Prze­
ścignął więc ów kres eiedmdziesięcioletai, który ozna­
cza w.swej Antropometryi jako niemożliwy prawie do 
osiągnięcia dla artystów, malarzy, muzyków i literatów 
z zawodu, choć możliwy dla umysłów, powtarzam, 
wielostronnych.

. Bo tćż i. takim był ś. p. Qućtelel, który śmiało 
m?e>ł był zaliczyć się między siedmdziesięcio kilkole- 
tnich rycerzy ducha piśról których wybitnieję imiona 
Archimedesa, Galileusza, Platona, Tacyta, Michała 
Anioła, Newtona i Aleksandra Humboldta.

O nie wielu też mężach nauki powiedzieć można 
jak o Quetelecie, że dopięli za życia celu jaki śmier­
telnik. założyć sobie może. Stworzył on a raczćj udo- 
kładnił i oparł naukę statystyki na niewzruszonych 
podstawach.

Ubolewam bardzo nad tćm, że godniejszy odemnie 
popiołów tych pośród nas wymowniój uczcić nie zdoła. 
Gdy atoli nie rozlegają się teraz w tćj sali wymowne 
słowa mego poprzednika (profesora Dunajewskiego) o 
ile wiem także wielbiciela zmarłego, pozwolę sobie wy­
razić ^ubolewanie wszechnicy, w której uczył niegdyś 
Jan Śniadecki nad stratą, jaką poniosła umiejętność w 
tym rzadkim myślicielu i prawe '

Rasa uczonych bowiem, jeś 
zić, ginie coraz bardziej i sci
szym wieku reklamy i miernoty. Qućtelel zaś łączył 
w sobie głęboką i wielostronną wiedzę z prawdziwą 
skromnością.

Uczcijm •, panowie, pamięć tego męża przez po­
wstanie z naszych miejsc.

Mniemam, że do tćj naukowćj demonstracyi przy­
łączą się w duchu inni polscy statystycy.

ziwym uczonym, 
i wolno się tak wyra- 
îodzi z pola w dzisiej-

Wledeii, 27 lutego.
(Oplata stępia od dzienników. — Kolo polskie w tćj sprawie. 

— Podatki konsumpcyins.)
O Na trzech ostatnich posiedzeniach Izby depu­

towanych Rady państwa, 20, 24 b. m. i dzisiejszem, 
trzy sprawy miały większą doniosłość, wywołały żywe 
wrażenie w szerszych kołach publiczności i długą roz­
prawę w samćjże Izbie. Pierwszą było zniesienie lub 
utrzymanie opłaty stęplowćj od dzienni­
ków; druga tyczyła się podatków konsumpcyjnych; 
trzecia zawierała żądanie usunięcia rozporządzeń wy­
danych przez ministra skarbu, objaśniających traktaty 
handlowe zawarte przez Austryą z Anglią, Bslgią i 
Turcyą, a wywołała niesłuszne wotum nagany dane 
ministrowi skarbu de Pretisowi przez większość Izby, 
a głownie przez lewicę kierowaną przez pp. Herbsta 
i Giskrę.

W skutek wniosku podanego przez deputowanego 
I uxa, oraz w skutek petycyi wniesionćj przez stowa­
rzyszenie publicystów i literatów zwane „Concordia“, 
wydział wyznaczony do roztrząśnienia wspomnionego

szącćj opłatę stępia od dzienników od 1 stycznia 1875 
roku. Po długiój rozprawie na posiedzeniu 20 b. m., 
Izba małoznaczną większością, z którą głosowali mi­
nistrowie, bo 129 głosami przeciw 114 odrzuciła pro­
jekt w całości i stępel na dzienniki utrzymała.

Krok ten ze strony większości Izby i ministrów 
wywołał dość powszechne oburzenie w dziennikarstwie 
nie. tyiko wiedeńskiem, lecz także w dziennikach wszy­
stkich krajów. austryackich, a w świecie politycznym 
chociaż rozmaicie go sądzą, jednak przeważnie poczy­
tują za błąd ze strony ministeryum.

. Lecz przyjrzyjmy się błiźćj tćj sprawie. Wedłu»- 
mojego przekonania, opodatkowanie wszelkich wyrobów 
umysłowych — a takiemi są dzienniki — jest niespra­
wiedliwe, tćm więcćj, że już sami dziennikarze opła­
cają podatek zarobkowy, a właściciele dzienników po­
datek dochodowy. Dla tego wszyscy jasno i bezstron­
nie sprawę tę widzący byli za zniesieniem opłaty stę­
plowćj od dzienników, a wspomnę tutaj, że właśnie 
już po uchwale wiedeńskićj Izby deputowanych, która 
większością głosów utrzymała ten podatek, zgromadze­
nie prawodawcze francuskie zniosło stępel od dzienni­
ków. Lecz jeszcze druga ważna przyczyna przema­
wiała za usunięciem tćj opłaty. Po zniesieniu przed 
10 dniami przez tę samą wiedeńską Izbę deputowa­
nych, opłaty stęplowćj od inseratów w dziennikach, które 
stanowią główne źródło dochodu dla dzienników wie­
deńskich i w ogóle dla czasopism wychodzących w 
ogniskach przemysłu i handlu, — utrzymanie opłaty 
stęplowćj od 8amychże dzienników było tćm niespra- 
wiedliwsze, gdyż dawało znaczną korzyść dziennikom 
wychodzącym w stolicy nad dziennikami prowineyo- 
nalnemi. Albowiem zniesieniem stępia inseratowego 
usunięto, ciężar obciążający przedewszystkiem czaso­
pisma wiedeńskie i rozszerzono ich główne źródło do­
chodu;. pozostawiając zas stępel od dzienników, utrzy­
mano ciężar obciążający więcćj dzienniki prowincjo­
nalne, jeżeli ciężar ten weźmiemy w stosunku do do­
chodów i wydatków każdego dziennika.

Ten drugi powód, obok pierwszego zasadniczego, 
skłaniać był powinien deputowanych z krajów nie- 
niemieckich do tem gorętszego obstawania za zniesie­
niem stępia.

Gdy w kole poselskićm polakiem przyszła ta spra­
wa pod obrady, przed rozprawami nad nią w Izbie,, 
większość koła nie zastanawiała się głębiój ¡"spokojnie 
nad tym przedmiotem, lecz dała się unieść niechęci 
swojćj do teraźniejszego dziennikarstwa w ogóle, a w 
szczególności do publicystyki niemieckiej. “Oburzała 
się na złe dziennikarstwo a nie zważała, że ono takićm 
jakićm jest, stało się pomimo istnienia od lat wielu 
opłaty stęplowćj od dzienn kćw; nie zważała na dowo­
dzenie, żo utrzymanie stępia na dzienniki, po zniesie­
niu opłaty stęplowćj od inseratów, za czćm sama głos»-, 
wała, jest daniem korzyści dziennikom wiedeńskim, 
nad dziennikami krajowemi. Napróżno obznajomiony 
bliżej z sprawami dziennikarskiemi poseł Chrzano­
wski, przedstawiał i rozwijał dwa wyżćj wymienione, 
powody, przemawiające nieprzeparcie za zniesieniem 
opłaty stęplowćj od dzienników, mianowicie po znie­
sieniu stępia inseratowego.

Napróżno sprawy tćj bronił także poseł S m a- 
rzewski, a popierał ich poseł Dworski. — 
Oprócz powyżćj wymienionych powodów przytaczano 
wśród rozpraw w kole i ten, że w roztrząsaniu i roz­
strzyganiu spraw ekonomicznych, skarbowych i społe­
cznych trzeba mieć głównie na oku samą istotę spra­
wy i starać się rozwiązać ją słusznie i "odpowiednio 
dobru publicznemu, nie zważając na to, czy za tćm 
słusznćm jej rozstrzygnięciem jest lub nić jest mini­
sterstwo i że nie należy spraw takich używać jako 
środków do poparcia lub obalenia gabinetu bez wzglę­
du czy kto jest za lub przeciw obecnemu ministerstwu. 
Zasadę powyższą należy tćm ściślćj zastósować w da­
nej sprawie, ponieważ gabinet nie robi i nie będzie z 
niej robił bynajmnićj kwestyi ministeryalnćj, a tylko 
błąd popełni jeśli poprze utrzymanie stępia.

Pomimo tych wszystkich dowodów i całe »o po­
wyższego rozumowania, rozwijanego przez postów ob­
stających za zniesieniem stępia na dzienniki, większość 
koła postanowiła ostatecznie 18 głosami przeciw 12 
że koło ma głosować za utrzymaniem opłaty sieniowej.’ 
W skutek tego postanowienia koła, gdy w Izbie przy­
szła sprawa ta pod uchwałę i rozstrzygnięcie, ci 12 
posłowie, będący za zniesieniem stępia od dzienników 
stósując się do, statutu obowiązującego koło poselskie 
polskie — który słusznie postanowił solidarność 
koła w głosowaniu, bo ona jest warunkiem jego 
bytu i stanowi jego silę _ nie mogli głosować 
za zniesieniem stępia, lecz korzystając z przepisu te­
goż statutu, pozwalającego uchylić się od głosowania 
przez nieobecność w Izbie, wyszli z niój przed woto- 
waaiem.

W samej Izbie deputowanych rozwinęła się także ' 
szeroka dyskusya nad tą sprawą.

Za .^¡esjeniem opłaty stęplowćj od dzienników 
przemawiało kilku posłów z tak zwanej partyi po- 
stępowćj“, to Ijest ze skrajnćj lewicy, oraz kilku z le­
wicy i z prawmy; za utrzymaniem zaś stępia obstawali 
deputowani ze.środki, po części z lewicy i ministro­
wie a z partyi postępowej deputowały Brestel. Żą­
dający u-mmęcia stępia rozwijali powody przytaczane 
już poprzednio w kole polskićm i wymienione wyżćj. 
Obstający zaś za trzymaniem tćj opłaty od dzienni-' 
kow wypowiadali swoje mniemanie, że gdy wszystko ‘ 
jest opodatkowane, przeto i dzienniki powinny płacić 
po a e mniemanie nieuzasadnione, albowiem dzien­
nikarstwo. płaci podatki zarobkowy i dochodowy tak 
jak wszyscy mm podatkujący, a opłata stęplowa jest 
dodatkowćm opodatkowaniem rzeczy już opodatkowa- 
nój. Zapomnieli oni, że gdy księgarz lub szewc płacą 
podatek zarobkowy, nie daią już opłaty stenlowći nJ
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przemawiający za utrzymaniem stępia od dzienników 
przytaczali głównie powód finansowy, iż opłata ta przy­
nosi skarbowi 800,000 złr. rocznie, a na razie nie ma 
dochodu tego czćm zastąpić. Deputowany Brfestel 
przyznawał niewłaściwość stępia na dzienniki, jednak 
mniemał, że gdyby stan skarbu pozwalał na usunięcie 
niewłaściwych źródeł dochodu, należałoby przedewszy- 
stkićm zacząć od zniesienia loteryi liczbowćj, która u- 
niemoralnia najniższe klasy ludności w miastach, lecz 
którćj wydzierżawienie przynosi skarbowi 7 milionów 
rocznie. Nie potrzebuję rozwodzić się nad wykazaniem 
niegruntowności takiego rozumowania, bo czyż należy 
utrzymać szkodliwe społeczności a nie wielkie źródło 
dochodu publicznego dla tego tylko, że drugie źródło 
obfitsze jest jeszcze szkodliwszćm, czy tćż raczćj należy 
obadwa zasypać rozszerzając natomiast inne istniejące 
a zgodne z dobrćm społeczności źródła dochodu lub 
wynajdując nowe a dobre.

Minister skarbu Depretis przemawiając za utrzy­
maniem opłaty stęplowćj od dzienników, przytaczał 
tylko powód finansowy, że opłata ta daje 800 tysięcy 
rocznie skarbowi, którego to dochodu nie umiałby na 
razie zastąpić. Zapomniał pan minister, że projekto­
wano zniesienie stępia dopiero od stycznia r. p. i że 
rząd przedłożył już izbom projekty ustaw reformują­
cych podatki bezpośrednie i że zreformowanie tych 
podatków mogłoby zastąpić ubytek w skarbie przez 
zniesienie stępia.

W głosowaniu imienném izba, jak już wspomnia­
łem, większością 129 głosów przeciw 114 utrzymała 
stępel na dzienniki, odrzucając wniosek swego wy­
działu. Za utrzymaniem tćj opłaty głosowali: środek 
Izby wraz z świętojurcami, większa część lewicy (z wy­
jątkiem Herbsta), kilku ze skrajnćj lewicy i 18 depu­
towanych polskich (gdyż jak już pisałem 12 wyszło 
z Izby przed głosowaniem). Chociażby ci 12 posłowie 
polscy byli głosowali za zniesieniem stępia mimo te­
go byłby pozostał, w mniejszości gdyż za utrzymaniem 
tćj opłaty byłoby 129, przeciw 126.

Teraz wszyscy już prawie widzą, że większość 
izby a szczegclnićj ministeryum błąd popełniło, obsta­
jąc za utrzymaniem stępia od dzienników. Dzien­
niki nawet sprzyjające obecnemu rządowi, jak Neue 
freie Presse, tak gwałtownie uderzyły na mini­
strów w numerach nazajutrz po tćj uchwale wydanych, 
że prokuratorya je skonfiskowała. Wyborcy wiedeńscy 
— raczćj z przedmieść wiedeńskich zebrawszy się na 
zgromadzenie, uchwalili wotum nieufności dla trzech 
swoich posłów, któiży głosowali za utrzymaniem stę­
pia od dzienników, mianowicie dla Pergera, prezesa 
klubu lewicy. Dzienniki galicyjskie oburzyły się ta­
kże na tę część delegacyi, która głosowała za utrzy­
maniem opłaty stęplowćj od dzienników, ale w właści­
wy sobie sposób sprawę tę przedstawiają. Dzien­
nik polski woła, że gdyby ci, którzy wstrzymali 
się od głosowania wychodząc z Izby byli wotowali za 
zniesieniem stępia, opłata zostałaby zniesioną a z u- 
mysłu zapomina, że głosować za tćm nie mogli, gdyż 
Koło większością głosów uchwaliło głosować za utrzy­
maniem stępia. Gazeta narodowa zaś przy­
pisuje winę partyi ministra Ziemiałkowskiego, chociaż 
posłowie Grocholski, Horodyski, Krzeczunowicz, Ryl­
ski, którzy najsilnićj obstawali za utrzymaniem stępia 
nigdy do partyi Ziemiałkowskiego nie należeli i nie 
należą.

Druga ze spraw parlamentarnych, która silnićj 
w tych dniach zajmowała umysły mianowicie w Wie­
dniu, tyczyła się podatków konsumcyjnych a rozprawy 
nad nią zapełniły całe posiedzenie izby deputowanych. 
Dnia 24 b. m. deputowany Steudel i towarzysze uczy­
nili wniosek, aby wymiar podatków konsumcyjnych 
poddać radykalnćj reformie a równocześnie znieść 
opłaty konsumcyjne od mąki, mięsa, tłuszczów, 
opału i materyałów budowlanych wprowadzanych 
do tak zwanych miast zamkniętych. Podobnćj 
treści petycyą wniosła Rada miejska wiedeńska. 
—- Wydział budżetowy któremu do rozbioru Izby 
wniosek ten i petycyą przekazała, przychylił się 
tylko w części do tego wniosku przedstawiając Izbie 
do uchwalenia rozolucyę następującćj treści: Wzywa 
się ministerstwo skarbu, aby po 1) taryfę opłat konsump­
cyjnych od przedmiotów wprowadzonych do miast zam­
kniętych poddało w drodze ustawodawczćj do rewizyi 
w tym kierunku, iżby opłaty zastosowane zostały do 
wartości przedmiotów, a opłaty od wprowadzanego o- 
pału całkiem zniesione ; oraz po 2) aby rozważyło, czy 
bez szkody dla skarbu, nie możnaby przyjąć innego 
systemu opodatkowania.

Rezolucya ta nie zaspokoiła bynajmnićj siedmiu 
demokratycnych socyalistów zajmujących górną ławę 
na skrajnćj lewicy. Czterech z nich mianowice pp. 
Kronawetter, Steudel, Fux i Schrank mieli całogo- 
dzinne mowy i postawili cztery oddmienne wnioski, 
które jednak wszystkie zmierzały do zniesienia poda­
tków konsumpcyjnych z wyjątkiem od przedmiotów 
zbytkowych, wina i wódki. Wszystkie te wnioski 
Izba odrzuciła ogromną wiąkszością, uchwalając jedy­
nie powyższą rezolucyę wniesioną przez wydział bu­
dżetowy, za którą głosowali także deputowani polscy. 
Mieli oni w tćj sprawie jasno wytkniętą drogę tak 
przez teoryę, jak przez interes swego kraju. Podatki 
konsumpcyjne czyli pośrednie, są w ogóle mniej cięż­
kie i mnićj obciążają produkcyę, niżeli podatki stałe 
czyli bezpośrednie, mianowicie mnićj obciążają kraje 
uboższe należące do jednego państwa wraz z krajami 
bogatszemi; gdyby zaś podatki konsumpcyjne zniesiono 
lub zmniejszono, należałoby drugie podnieść. Powtóre 
opłaty konsumpcyjne od produktów wprowadzanych do 
miast zamkniętych (których jest 9 w krajach przedli- 
tawskich: Wiedeń, Praga, Linz, Berno, Kraków, 
Lwów, Grac, Lubiana i Tryest) przyniosły w 1872 r. 
10,577,000 złr. Mianowicie z Galicyi od przedmiotów 
wprowadzonych do Krakowa i Lwowa wpłynęło do 
skarbu 475,000 złr., zaś 10,100,000 złr. z górą przyniosły 
skarbowi te opłaty konsumpcyjne w innych krajach 
monarchii. Jeżeliby cały ten podatek usunięto, mu- 
sianoby zaprowadzić w jego miejsce inny któryby ciężćj 
dotknął Galicyę. Gdy jednak teraźniejszy wymiar o- 
płat konsumpcyjnych jest nieodpowiedni wartości przed­
miotów, a nadto od niektórych przedmiotów pierwszćj 
potrzeby większa jest stosunkowo opłata niż od przed­
miotów zbytkowych, przeto słusznie Izba uchwaliła 
rewizyę taryfy opłat konsumpcyjnych, a opłaty od 
wprowadzonego do miast opału i materyałów budo­
wlanych całkiem zniosła.

O trzecićj sprawie wspomnionćj na początku ni­
niejszego listu, a nad którą rozprawy zajęły całe dzi­
siejsze posiedzenie Izby, napiszę w jutrzejszym liście.

KRÓLESTWO POLSKIE.
4jt Z Wafśżawy piszą do C z a s u o nieszczęśli- 
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Nad podziw obudził się duch poświęcenia u wło­
ścian w Pratulinie. Podam tu niektóre pojedyncze 
odezwania się, które świadczą o ogólnćm ich usposo­
bieniu. Kiedy już przestano strzelać, pułkownik Stein 
dał rozkaz, ażeby żołnierze wyłamali płot, by dalćj 
ścigać tych co pozostali przy życiu; za płotem stał 
młody, silny gospodarz z Derła z palem w ręku i wo­
łał: „Chłopci, bijte a chutko Moskali,“ 
ale obejrzawszy się i widząc, że sam jeden został, rzu­
cił z ironią swój pal w pośród żołnierzy i wykrzy­
knął: „Sukinsyny, za czem wy mene ne 
ubił y.“

Na miejscu, jak to było podanćm, zginęło 9, na­
zajutrz umarło 6, do dziś dnia z 40 rannych nie żyje 
20, jeszcze kilku jest niebezpiecznie chorych.

Gdy przestano strzelać, włościanie występowali 
przed wojsko i odkrywając piersi wołali: m y z a w i - 
ru choczemo umerti! strelajte!“

Ciężko rannych znieśli do jednej chaty; oczywiście 
matki, siostry, córki zbiegły się, ale widząc konających 
ani jedna nie zapłakała, ciche, poważne, zdawały szczy­
cić się, że mają bohaterów w swym rodzie, jedna 
wszedłszy zaczęła, jak mówią włościanie, zawodzić z 
żalu, obecny tam gospodarz odezwał się: „Cyt, a 
a czy ty ne znajeszza szczo,“ co znaczy, a 
czyż ty nie rozumiesz, w jakim to celu? Łkania ko­
biety ustały i zapanowała uroczysta cisza.

Stefan Czudrejak poważny gospodarz ze wsi Derła 
z synem jedynakiem dorodnym młodzianym, stali w 
pierwszych szeregach; biednemu synowi kula roztrza­
skała czaszkę, z pod którćj mózg wypływał i gdy mu 
powiedziano: Stefanie, nie ma dla was pociechy, bo 
za parę godzin żyć przestanie wasz syn, ojciec odpo­
wiedział spokojnie: u mnie smutku nie ma — miałem 
jedynaka i z radością oddałem go za świętą sprawę 
naszćj wiary. Najwięcćj odznaczyli się włościanie ze 
wsi Derło, Zaczopki, Bahukuły, ale wszystkie wsie 
parafii Parołubie i nawet parafii sąsiednich poniosły 
ofiary.

Wszędzie panuje grobowa cisza, ale twarze są wy­
pogodzone, wyryty na nich wyraz zadowolenia, że speł­
nili obowiązek, z którego się chlubią, i powiadają za­
częliśmy i wytrwamy.

Naczelnik powiatu Kutanin, który działał w Pra­
tulinie , dalćj postępując za odebranemi rozkazami, 
szuka środków do uśmierzenia, jak to w rządzie po­
wiadają, buntu — zwołał wsie Komarowo i Wólkę 
Komarzyńską, i przedstawiał włościanom, że jeżeli nie 
będą chodzili do cerkwi, to będą płacili jkontrybucye, 
i na postój otrzymają załogę wojskową, która ich zni­
szczy. Na to włościanie: i załogę i kontrybucye wy­
trzymamy, nikt nas nie zmusi, ażebyśmy pomimo woli 
do cerkwi chodzili, i zmieniali wiarę ojców naszych, 
za którą umrzeć gotowi jesteśmy.

Obecnie bawi w Warszawie R. T. Nabokow, który 
chwilowo powołał do siebie X. Popiela z Chełma oraz 
gubernatorów siedleckiego i lubelskiego. Jaki będzie 
wynik tćj narady przyszłość nam to objawi; to tylko 
wiadomo, że ksiądz Popiel, który zapewne doniósł mi­
nistrowi, że włościanie są gotowi przyjąć zanierzone 
zmiany, a chcąc z siebie zrzucić winę tćj pomyłki, 
oskarżył właścicieli ziemskich, że swojemi radami na­
stroili włościan na tak świetny opór,ale to tylko obelga 
dla włościan, którzy bez innćj porady, jak tćj którą 
zaczerpnęli w swojćm sumieniu, umieli się wziąść do 
tak bochaterskiego poświęcenia.

Gubernator zaś Gromeka, objawił zdanie, że po­
wstrzymać kroków represyjnych nie można, bo wło­
ścianie by się rozzuchwalili, czując pewną folgę, i 
wszędzie by objawili opór trudny do zwalczenia a wy­
magający wielkiego rozlewu krwi.

Pułkownik Stein otrzymał rozkaz złożenia raportu 
opisującego szczegółowo całe swoje postępowanie. Mó­
wią, że już mu robią zarzut, że naprzód strzelał, a do­
piero potćm płot wyłamał, i bagnetami włościan roz­
pędzał. W sferach rządowych utrzymują teraz, że po­
winien był się ograniczać na tym drugim środku, a 
strzelania niepotrzebnego zupełnie zaniechać. Oczywiście 
rząd się nigdy nie myli; trzeba będzie znaleźć kilku 
kozłów ofiarnych.

Obecnie straż ziemska bardzo czynna i księża u- 
niccy obowiązani są zdawać ciągle raporta. Otóż X. 
Łącki proboszcz w Chotyczach zdał naczelnikowi po­
wiatu konstantynowskiego charakterystyczny raport na- 
stępującćj treści:

„Mam zaszczyt donieść W. Panu że w dniu dzisiej­
szym przybyli na nabożeństwo do cerkwi dwaj parafia­
nie, mianowicie: sołtys, którego strażnik ziemski gwałtem 
przyprowadził i starosta (starszy bratczyk), który przy­
szedł mi poradzić, ażebym się powiesił na sznurku, któ­
ry oderznąłem od dzwonka odjętego, a który był prze­
znaczony do sygnowania rozpoczynającej się Mszy świętej.“ 

Bardzo tu smutno u nas. Chociaż hr. Berg nie 
umiał walczyć z tą dezorganizacją adminisracyjną 
Królestwa, którą z taką zaciętością w Petersburgu 
przeprowadzają, wszakże przekonywamy się, że go za­
braknie, bo Feldmarszałek przedstawiał pewne zasady 
organiczne, które były cechą panowania Mikołaja. 
Dziś już nic nie pozostaje — mniejsza nawet o na­
miestnictwo, które już było tylko czczem słowem; wszy­
stko się rozkłada, bo rozbite, Kotzbue tak jak jego na­
stępcy nic nie zwiążą i będą tylko wykonawcami tego 
ducha roztroju, który wieje nad Wisłą — to bardzo 
smutna karta historyi naszego społeczeństwa a co nas 
zadziwia ta otrętwiałość polityczna, zupełny jakiś indefe- 
rentyzm, jakim zarażone są wszystkie klasy naszego 
społeczeństwa. Powiadają, że Archimandryta warsza­
wski i przełożony czerńców w Jabłonny na Podlasiu, 
mieli do Petersburga w podaniach przedstawić, że chy­
ba rząd i naród bez wiary może używać takich środ­
ków prześladowania unitów, ale silnie zostali zganieni 
przez Tołstoja. Jedni Rusini dają niezwyczajny znak
żywotności.

Jeden jeszcze szczegół o Gromece. Jako wyna­
grodzenie za położone zasługi w kwestyi unickićj, 
miał obiecany las pod Wolą Plebańską, który miał 
być niby sprzedany z wolnćj ręki; na to minister fi­
nansów nie przystał i odpowiedział N. Panu, że prę- 
dzćj się do dymisyi poda, ale jest zdania, żeby dać 
Gromece 15,000 rs. Na to car odpowiedział: dobrze, 
ale dopićro jak zostanie załatwiona kwestya unicka.

W tćj samćj sprawie do Dziennika Pol- 
s k i e g o piszą:

Od czasu krwawych wypadków na Podlasiu, je­
steśmy tu jakby w stanie oblężenia. Chłopom nawet 
utrudniają komunikacye, aby wieści z Podlasia nie 
czyniły koniecznego między ludem wrażenia, żeby i 
popi przybyli z Galicyi na Usługi prawosławia, nie 
pouciekali ze strachu na wiadomość, że nie jeden z ich 
kolegów padł już ofiarą rozdrażnionego ludu, bo nie 
jednego zabili a pokaleczyli wielu — a wielu jest ta­
kich, którzy dodanćj od rządu zbrójnćj straży winni 
swoje bezpieczeństwo. Piękne apostolstwo! godne wa­
szych świętojurskich mistrzów! Pomimo jednak tych 

' ostrożności moskiewskich władz, pomimo że mylne roz­
puszczają wieści, będę mógł z wami podzielić się wia­

czący niezupełna istnieje harmonia w sprawach ko- 
ścielno-politycznych. Wiadomości tćj zaprzecza jednak 
pewien dziennik zbliżony do stronnictwa centrum o 
tyle, że oświadczenie powyższe nazywa po części prze- 
kręcońćm a po części nieprawdziwćm. Spór o tę 
zresztą sprawę jest niepożyteczny, bo we wtorek już 
wyjaśni się W pełnej Izbie stanowisko każdego stron­
nictwa co do przedłożeń wyznaniowych.

Przy obradach nad ustawami wyznaniowemi kto 
wie czy nie przyjdzie znowu do silniejszego zarysowa­
nia między rządem a stronnictwem wiernokonstytucyj- 
nćm owej scysyi jakiej dały początek obrady a nastę­
pnie głosowanie nad zniesieniem stempla dziennikar­
skiego. Pierwsze jawne objawy niechęci lewicy do 
gabinetu a zwłaszcza ministra skarbu wybuchły 
na przedwczorajszćm posiedzeniu. Od kilku dni już 
obiegały pogłoski, iż większość Izby gotuje opozycyą 
przeciwko ministrowi skarbu i szuka tylko sposobności 
ku temu. Sposobność ta znalazła eię przedwczoraj i 
to przy sprawie podrzędnej, bo dotyczącej petycyi kil­
ku miast przemysłowych domagających się zniesienia 
rozporządzenia zeszłorocznego, zawierającego ułatwie­
nia cłowe dla wyrobów wełnianych zagranicznych. 
Wydział, któremu przekazano powyższą petycyą pole­
cił takową nie tylko uwzględnieniu Izby, ale wniósł 
także rezolucyą tćj treści, aby rząd cofnął rzeczone 
rozporządzenie a zarazem, aby na przyszłość wystrze­
gał się*" podobnych rozporządzeń. Gdyby chodziło 
się o sprawę ważną, podobna rezolucya byłaby naj- 
oczywistszćm wotum nieufności, po którćm minister 
konstytucyjny musiałby podać się do dymisyi; w da­
nym razie rezolucya powyższa jest tylko szykanowa­
niem niepopularnego ministra. Bądź co bądź pierwsza 
chmura zawisła dziś na horyzoncie gabinetu, pierwsza 
większa scysya między rządem a lewicą. Na tćm sa- 
mem posiedzeniu przemawiał p. Herbst przeciw po­
lityce cłowćj p. ministra skarbu i przeciw systematowi 
ciągłych grzeczności oddawanych Węgrom bez naj­
mniejszego z ich strony odwzajemnienia się. P. Herbst 
mówił stanowczo i dosadnie i to po raz pierwszy w 
otwartej opozycyi przeciw rządowi, co w Izbie wielkie 
zrobiło wrażenie.

Wydział budżetowy Rady państwa przyjął rezo­
lucyą względem wezwania rządu, aby po ukończeniu 
reformy podatków stałych wniósł zniesienie lo­
teryi. Wydział reformy podatków uchwalił wziąśó 
projekta rządowe za podstawę do obrad, wnieść w Izbie 
poszczególne ustawy, wszelako, że wszystkie podatki od 
czystego dochodu mają być równocześnie zaprowadzo­
ne. W rozprawach ogólnych oświadczył minister skarbu 
gotowość wejścia w rozbiór poszczególnych zmian, po­
łożył jednak nacisk na konieczność ustalenia podatków 
od czystego dochodu przez czas niejaki. Zmiany w wy­
datkach państwa muszą być uwzględnione głównie 
przez urozmaicenie podatków osobistego i dochodowe­
go. Projekta rządowe przekazane były poszczególnym 
referentom.

Za kilka dni upływa termin dany Czechom do 
przybycia na posiedzenia Rady państwa. Po krok do­
nosi, że na wezwanie marszałka, odpowiedzą dekla- 
ranci znowu memoryałem, wyluszczającym warunki, 
pod którćmi mogliby wejść do Rady państwa bez 
przesądzania ich prawu państwowemu.

Cesarz austryacki miał być już w poniedziałek w 
Peszcie, gdzie go czeka kryzys ministeryalna, a tru­
dność tćm większa, że kandydaci w miejsce p. Szla- 
vego nie są dość popularni, aby można o gabinecie 
pod ich przewództwem pomyśleć, zwłaszcza w tćj 
chwili. Ma wprawdzie swoje stronnictwo p. Lonyay, 
ale trudno przypuścić, aby mógł z reputacyą, jakićj 
używa, stanąć drugi raz na czele narodu; antagonizm 
zaś z hr. Andrassym stałby tu na zawadzie. P. Sen- 
nyey znów jest pięknym, nietykalnym charakterem; 
ale cóż, kiedy, jak piszą wiedeńskie dzienniki, jest zbyt 
konserwatywny; w Węgrzech byłby przyjęty z wielką 
nieufnością, a i w Przedlitawii nie znalazłby poparcia. 
Tak więc, to co postanowionćm było o administracyj­
nym gabinecie w Węgrzech, przybrałoby wnet rze­
czywistości pozory, gdyby takie ministerstwo złożyć 
się dało, ale właśnie administratorów brak zupełny, 

! inaczćj nie byłoby przyszło w Węgrzech do takiego 
; przesilenia.

F R A N C Y A.

domościami, które choć z trudnością, jednakże otrzy­
mujemy. Piętnastu księży, opierających się schyzmie, 
siedzi w warszawskiej cytadeli. Osobno blisko trzy­
dziestu zamknięto do więzienia w Siedlcach. Oprócz 
tego możemy powinszować klice świętojurskićj wspa­
niałego zwycięstwa ich kolegów, bo ks. Wojnowski 
proboszcz z Roztoki (niedaleko Dubienki) i ks. Witu- 
szyński proboszcz ze Żmudzi (niedaleko Chełma) za 
to, że galicyjskim reformatorom ośmielili się powie­
dzieć prawdę, iż są zdrajcami własnego sumienia, 
zostali odprowadzeni piechotą do Warszawy. 
Łzy i narzekania pozostałych rodzin uwięzionych ka­
płanów wołają o pomstę do nieba! ... a na czyją to 
spadnie głowę? .. . zapytajcie tam o to ks. metropolitę 
we Lwowie, który pód swoim bokiem cierpi ognisko 
propagandy, skutkiem którćj tu się krew leje, tyle go­
dnych kapłanów cierpi w więzieniach, a tyle rodzin 
rzucono na pastwę klęsk różnych!

Wszakże tu pada ofiarą lud polski, lud katolicki, 
lud z którego łona sam ks. metropolita pochodzi, bo 
wiemy, że ks. metropolita i do dziś dnia jeszcze się 
po rusiu mówić dobrze nie nauczył—bo po polsku od 
dzieciństwa matka do niego mówiła... bo wtedy Rusini 
nie chcieli być Moskalami.... Zapytajcie tam ks. me­
tropolitę, kto gorszy: czy Judasz, czy jeden z przy­
bocznych ks. metropolity? Judasz za zdradę Zbawi­
ciela kontentował się trzydziestu srebrnikami — i cho­
ciaż został obrzydliwym zdrajcą, wszelako dowiódł w 
końcu, że miał jakiekolwiek sumienie, bo gdy się krew 
polała na krzyżu, srebrniki odrzucił i z rozpaczy się 
powiesił... a dzisiejsi zdrajcy, nietylko, że srebrników 
nie odrzucają, ale jeszcze się cieszą, że przez nich tyle 
ofiar niewinnych pada!... I to wszystko się dzieje ni­
by, za obrzędy, za oczyszczenie od łacińskich 
naleciałości... WTięc to tyle obrzędy stanowić mają 
w religji, że aż na męczeństwo tyle ofiar poświecić 
trzeba’!!. Może nam kto powie, że Zbawiciel także 
cierpiał przy sobie Judasza — prawda — ale w końcu 
mu powiedział: idź i czyń co masz czynić. Mo- 
żeby dobrze było, żeby i ks. metropolita jednemu ze 
swoich przybocznych tak powiedział.—Niechby już raz 
się zdecydował i otwartą drogą poszedł... — a tern sa­
mem nie psułby sławy ks. metropolity, którego zkąd 
inad, jako dobrego człowieka znamy.

HIE8SCY.

# Berlin, 2 marca. Tylko o pracach komisy i 
rozmaitych pisać nam przychodzi, ponieważ parlament 
niemiecki po przerwie dni kilku dzisiaj dopiero pier­
wsze odbywa posiedzenie. I tak w komisyi, zastanawiają­
cej się nad prawem wojskowćm doszły obrady aż do 
§ 5. W dyskusyi brali udział oprócz wszystkich pra- , 
wie członków komisarz rządowy, pułkownik Stiehle, j 
odpowiadając na piśmienne zapytania posła Laskera. 
Ponownie występowano z rozmaitych stron z proje­
ktami, zmierzającemi do przedłużenia prowizoryum, 
przeciw któremu wszakże stanowczo występowali człon­
kowie stronnictwa zachowawczego, popierani przez 
ministra wojny jenerała Kameke, który podnosił, że 
nadewszystko państwa związkowe domagają się osta­
tecznego uregulowania sprawy wojskowćj. Przy szcze­
gółowych rozprawach nad § 5 postawił poseł Richter . 
następującą poprawkę: Dalsze zasady organizacyi 
obrony krajowej i trzeciego powołania obrony osobnćm 
prawem mają być uregulowane. Wniosek a z nim 
§ 5 projektu rządowego przyjęto 14 głosami prze­
ciwko 12.

Obrady komisyjne nad prawem prasowćm doszły 
do § 11, przy którym następującą przyjęto zmianę; 
Jeśli redaktor wzbrania się przyjąć umieszczenia w ła­
mach swego pisma nadesłanego mu sprostowania, w 
takim razie po odebraniu takowego może odwołać się 
do decyzyi sądowćj, którą sąd bez wysłuchania stron 
jak najprędzćj piśmiennie przesłać zobowiązany. Prze­
ciwko takiemu postanowieniu nie służy żaden środek 
prawny. — Wielkie sprawia wrażenie w kołach j 
parlamentarnych przebieg rozpraw w Radzie zwią- i 
zkowćj nad proce lurą karną. —■ Wyrtembergski 
minister pan M i 11 w a c h t był referentem i ! 
obstawał za utrzymaniem sądów przysięgłych, powsta- i 
jąc zarazem przeciwko zaprowadzeniu sądów ławni­
czych. Sprawozdawcę popierali komisarze bawarscy i 
hescy, protestując przeciwko rządowemu projektowi, 
także minister Leonhardt z początku na przeciwnćm 
stojąc stanowisku ustąpić w końcu był zmuszony i za­
niechał zamiaru zaprowadzenia sądów ławniczych. 
W skutek uchwały więc, że ławnicy tylko razem z sę­
dzią mają być czynni, projekt znacznej ulegnie 
zmianie. — Spis, co dopićro wyszły, wszystkich 
frakcyi parlamentu niemieckiego wykazuje, że stronni­
ctwo narodowo-liberalne liczy 148, postępowców 47, 
centrum 91, nie licząc w to trzech hospitantów; tak 
zwana niemiecka frakcya (Reichspartei) 29, stronni­
ctwo zachowawcze 21, Polacy liczą 14 członków. O- 
prócz ministrów i marszałka nie należą do żadnego 
stronnictwa francuzcy posłowie a nadto pp. Bebel, 
Hasenclever, dr. Ewald, Liebknecht, Bonin, Bernuth, 
Bockum-Dolfłs, pierwszy wicemarszałek, Sonnemann 
itd. itd.

Przy tćj sposobności nadmieniamy, że według 
Nation.-Ztg. ci posłowie z Alzacyi i Lotaryngii, 
którzy zaprotestowali przeciwko oświadczeniu dr. Raess, 
zjechać mieli na dzisiejsze posiedzenie, na którćm, jak 
wiadomo, pod dyskusyą przyjdzie wniosek, odnoszący 
się do zniesienia praw wyjątkowych w zabranych pro- 
wincyach.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 1 marca. Według ostatnich tele-( 

gramów postawioną będzie na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia parlamentu wiedeńskiego pier­
wsza ustawa wyznaniowa, którą dotąd tak pilnie zaj­
mował się wydział odnośny. Sprawozdanie miało za­
ostrzyć projekt w duchu anti-kościelnym, czego można 
się było zresztą spodziewać, znając skład wydziału i 
ducha całego stronnictwa, które rej tu wodziło. Mi­
mo że obrady wydziału w najgłębszćj odbywały się 
tajemnicy, dowiadują się dzienniki, że na ostatnićm je­
go zebraniu złożył hr. Hohenwarth, przewódzca 
prawego centrum oświadczenie następującćj treść’: Nie 
podziela on zdania, że konkordat jako obustronny układ 
nie może być przez jedną stronę rozwiązany, a zatćm 
dotąd zatrzymał swoją moc obowiązującą. Państwo 
może zatćm rpawnie swoje stosunki z kościołem ure­
gulować samoistnie w drodze ustawodawczćj i w ten 
sposób bronić własnćj powagi. Jednakże hr. Hohen- 
wart mniema, że wniesione przez rząd przedłożenia 
wyznaniowe przekraczają granicę, jaka według powyź- 
szćj uwagi powinna być zakreśloną. Następnie przed­
stawił hr. Hohenwart dalsze zasadnicze zarzuty przeciw 
ustawom wyznaniowym. Jeżeli wiadomość ta jest w 
całości prawdziwą, to dowodziłoby, że w klubie pra­
wego centrum, w którćm hr. Hohenwarth, przewodni­
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w Paryż, 1 marca. Wedle tego, co ztąd do 
dziennika Le Havre donoszą, znalazła pewna osoba 

i która przed kilkunastu dniami była w Frohsdorfie, hr.
> Chamborda nadzwyczaj smutnym i przybitym, z czćm 

stoi naturalnie w związku usposobienie stronników je­
go tutejszych, o jakićm wczoraj donosiliśmy. „Gdy 
książę, — oświadcza autor listu w owym dzienniku 
umieszczonego, —• mówił o podróży swej do Wersalu 
i o wotum nad prezydenturą siedmioletnią, stawał się 
gwałtownym, choć zwykle bywa spokojnym i łagodnym 
i gorzko się uskarżał na zachowanie się swoich stron­
ników, dodawszy, że na ich prośby przybył do Fran- 
cyi, na ich skinienie wszystko popakowano w Frohs­
dorfie i odwieziony na dworzec do Wiednia. Wszystko 
to jednak ten tylko miało skutek, że mu pozwolono 
przechadzać się kilka razy w Paryżu z zakrytą t. z- 
cache-nez twarzą. Są deputowani, którzy żałują dzi­
siaj wotum z dnia 19 listopada, mają oni w tćm słu­
szność. Człowiek przebaczyć może, lecz królowi ni­
gdy przebaczyć nie wolno.“ Gdy gość, jak list ten 
dalćj donosi, wspominał księciu o trudnościach, jakie- 
by się były nastręczyły pod względem Włoch, 
król byłby „może“ nie mógł uznać ich w stanie, W 
jakim są obecnie w skutek wypadków historycznych, 
miał odpowiedzieć: „Nie mów pan ,,może“, mów ra­
czej nigdy.“ Aby temu „nigdy“ dać większy nacisk, 
powtórzył je dwa razy z znaczącćm poruszeniem ręku

Tymczasem nie ulega tćż żadnej wątpliwości, że i 
prezydent obecny marszałek Mac-Mahon tak mało jest 
lubiony jak i koalieya z dnia 24 maja, którćj zawdzię- 
cza swe wyniesienie, czego winą zapewne są wpływI 
klerykalne, objawiające się w najbliższćm jego otocze­
niu niewystępującćm zawsze z taktem. Marszałek wsza­
kże nie wyrzekł jeszcze ostatniego swego słowa i ocze­
kiwać należy, czy będzie chciał być jedynie pomostem, 
po którym Orleaniści łub Bonapartyści wejdą do Tune­
rów. Stan ten jednakże nie będzie już mógł trwa 
długo, gdyż znaczenie i wpływ p. Thiersa wzrastaj^ 
z dniem każdym; znany list jego otwarty i otwad' 
sze jeszcze mowy jego uważane być mogą, jeżeli me 
za manifesty, to jednak za dowody i oznaki wielkieg0 
jego zaufania. Tem zjadliwszemi dla tego są dzienni b 
które ulegają wpływom ks. Broglie i ks. Decazes. 
Przed kilku dniami odbył się zresztą u marsza 
Mac-Mahona wielka uczta, na którą zaprosił wielu j 
miarkowanych republikanów, jak pp. Leona Say, i 
zimierza Perier, Vacheret, Wołowskiego, Cezanue, f 
renger i Martel. Pomiędzy gośćmi znajdowali 8> 
także lordowie Lyons i Lytton. Deputowani leweg, 
centrum opuścili podobno prezydenturę nie bar |
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budowani, ponieważ przekonali się, że marszałek ule- 
,9jacy najzupełniej wpływowi małżonki swojéj, ani 
uyśli o opuszczeniu polityki ks. Broglie.

Jenerał dywizyjny Pé de Arrot, członek komitetu 
ftyleryjskiego, i jenerał brygady Sérè de Rivières, 
jef inżynieryi, udali się do wschodnich departamen- 

gdzie wedle odebranego rozkazu zająć się maję,
^.jteczném.wykonaniem planu warowni, jakie w przy- 
ijlości bronić maję tej części granic francuzkich. Ro- 
boty około warowni tych maję się rozpoczęć na wio- 
ijg i być prowadzone z największę energię. Część 
,ewna oficerów inżynieryi, którzy maję kierować robo- 
l„ni, także już odjechała.

WŁOCHY.
w Rzym, 1 marca. Po piętnastodniowych roz- 

rawach uwieńczonych przyjęciem projektu Minghet- 
¡ego o obiegu monety papierowćj zamkniętym został 
¡niioletni peryod włoskiej gospodarki finansowej, któ- 
y nazwać można erę monopolu bankowego. Sześciu 
•ielkim instytutom pieniężnym nadano w miejsce ban- 

narodowego prawo puszczania w obieg bankocetli 
iż do wysokości dwóch miliardów. Dotychczasowi 
przeciwnicy banku narodowego obiecuję sobie z po- 
„odu wydania tćj ustawy złote góry i marzę 
¡nż o położeniu w ciągu dwóch lat końca kursowi przy­
musowemu. Dni dzisiejszćj izby zwołanćj zaraz po 
zajęciu Rzymu r. 1870 a to celem uchwalenia ustaw 
twarancyjnych, są policzone, rząd bowiem nosi się z 
myślę rozwiązania takowej w czasie najkrótszym. — 
Mówi zatóm okolnik Contellego do prefektów, w któ­
rym wzywa ich do przejrzenia i uzupełnienia list u-
•rawnionych do wyboru.

Przed zamknięciem jednakże przedłożonem zosta-
Izbie sprawozdanie deputowanego Maldiniego o 

jojskowych projektach, poczem rozpoeznę się rozpra- 
rj nad ustawami skarbowemi.

Król włoski przybył do Rzymu w sobotę i przyj­
mował dwóch świeżo umocowanych posłowi Sa nimi 
t Kavassó poseł japoński i margrabia Nolailles" poseł 
irancuzki.

ku

G R E C Y A.
w Ateny, 25 lutego. Po dwumiesięcznym ży- 

irocie zmuszonym został w końcu gabinet Deligiorgisa 
Jo ustąpienia z widowni politycznej i oddania 6teru 
indowego w ręce silniejszćj opozycyi. Dnia 20 bm. 
miał się odbyć wybór marszałka. Opozycya pełna 
karności i zgromadzona w komplecie zaproponowała 
p. Zaimisa; stronnictwo rzędowe postawiło jako kan- 
dydata dep. Delyareisa. Po trzygodzinnych rozpra- 
Boh wybrano p. Zaimisa marszałkiem Izby, skutkiem 
czego prezes gabinetu Deligiorgis wręczył bezzwłocznie 
wa i swego gabinetu dymisyę w ręce króla. Król 
powołał nazajutrz trzech przewmdzców opozycyi i za­
pytał się ich, czy umówili się już między sobą co do 
¡¡ożenią nowego gabinetu i kogo między sobę wybrali, 
iby prezydował w gabinecie. Gdy zapytani w ten 
sposób pozostawili rzecz całę monarsze, powierzył ten 

~. Bulgarisowi złożenie nowego ministerstwa.
Przez trzy dni przemyśliwał Bulgaris i jego przy- 

iiele nad tćm, jakby najskuteczniej zabrać się do ty- 
trudnego dzieła.

Zabiegi jego jednakże w części tylko odniosły po­
lany skutek. Komonduros bowiem niezadowolony 
tego, że nad niego przeniósł król Bulgarisa, odmó- 

mu swej pomocy, skutkiem czego Bulgaris ogra- 
rezonym zoslał na własne swe stronnictwo, nie pesia-
hjęce sił dostatecznych do złożenia gabinetu.

W tym stanie rzeczy królowi nic nie pozostało 
przywołać Komondurosa i jemu powierzyć rolę 

jarisa. Wielu jest tego zdania, że w obecnen’ po- 
lżeniu nic innego nie pozostaje jak rozwięzać Izbę. 
7 nowa Izba z innych jak dzisiejsze składać się bę­
dę żywiołów? — to wielkie pytanie.

ie p

tek: Akrobata, komedya z francuzkiego, Przezorna mama 
komedya J. Blizińskiego i Mazur; w piątek: Śn iad anie u mar­
szałka, komedya Turgeniewa, znakomitego pisarza rosyjskiego 
który w niej przedstawia typy społeczeństwa moskiewskiego 
Marcowy kawaler J. Blizińskiego i Mazur. W sobotę zaś 
na benehs p. Zamojskiego najnowszy komedyo - dramat Leo­
polda hr. Starzens kiego pod tyt.: Żart królewicza. Utwór 
ten osnuty na tle historycznśm a cala rzecz odbywa się w zamku 
królewskim w Wilanowie w r. 1691. Grany był przed kilku 
tygodniami po raz pierwszy na scenie lwowskiej. — Przekonani 
jesteśmy, ze na przedstawienie to ¡ostatnie publiczność nasza w 
zbierze1' a 6ntU 1 zaa!ll= tego artysty licznie się na jego benefis

Na War.ę, książkę pamiątkową dla ks. Bażyńskiego, 
otrzymaliśmy od pp. Stani Jawy Łiibieńakićj z Kiączyna, Maryi 
Bo ewskiśj z Miłosławia, hr. Skórzewskiej, p. Heleny Grąmbcze- 
wskiej księdza Polkowskiego z Lubostronia i J. Drainińskiego 
z Babek po ł tal., Antoniego Lesznera i S. T. Krause po 5 tal.; 
razem zlozono dotąd 47 tal. 6 sbr. czyli na 47 egzemplarzy.
i t> n i we^erana polskiego z r. 1831 otrzymaliśmy od 
ks. B. 2 tal.; razem złożono 6 tal. 10 sbr.

. ~ Prenumeratę na dzieło Katedra Gnieźnieńska 
nr a .rpee autora: ks. Roman Czartoryski z Rokosowa. 
uotącl stu jes/oze nie ma prenumeratorów to szacowne dzieło 
a tymczasem autor poczyni! już kroki odpowiednio do wyda­
wnictwa. Ponownie więc oświadczamy, że prenumerato przyj­
mujemy chętnie. v Jl

~7 * niedzielę w południe przybył do jednego z tu­
tejszych lekarzy pacyeut. Nie zastawszy lekarza w domu, który 
był wyjechał do chorego, zostawił jednak dowód swojej tam 
dowaio'*’ b° Zabral pUgilares> w którym się 40 talarów znaj-

. — * Niejednokrotnie wspominaliśmy już o tśm, że po­
między magistratem i król, dyrekeyą policyi z jednej a radą 
gminy kościoła św. Krzyża z drugićj strony toczyły się ukiady 
już to o przyspieszenie zamknięcia cmentarza przy Półwiejskićj 
ulicy, już o to, aby przy sprzedażach frontu przy Półwiejskićj 
Uiicy miano wzgląd na przyszłe zabudowanie całego terytoryum 
cmentarzowego. Lubo zaś rada gminy kościeinśj zgadza się na 
zamknięcie cmentarza dla zwykłych pogrzebów, upiera się je­
dnak przy tem, że na mocy rozkazu gabinetowego, z 1822 r. 
dalsze używanie cmentarza dla licznych dziedzicznych grobowców 
jest dozwolonem; co do przyszłego zabudowania zaś cmentarza 
rada ta folgi dać nie chce życzeniom magistratu. Król, regen- 
cya, której, sprawę tę ostatecznie przedłożono, rozstrzygnęła, że 
rozkaz gabinetowy z roku 1822 szanowanym być musi i że wol­
no król, dyrekcyi policyi i magistratowi zakazać na teraz dal­
szego zabudowania cmentarza od frontu. W skutek tego nie 
pozwalają już obie władze zabudowywać cmentarza, tak że, je­
żeliby w 40 lat. po stanowczem zamknięciu cmentarza całe jego 
terytoryum na inne cele użytein być miało, będzie mógł być na­
kreślony pian zabudowania odpowiednio do ówczesnych stósun- 
kow i przeprowadzona ulica, czemu istniejące już budynki nie 
przeszkodzą. — I co do zaniknięcia cmentarza farnego toczą 
obecnie ukłidy. °

— * Sposób, w jaki, i czas, kiedy szpital fundacyi zmarłego 
p. Bergera ma wejść w życie, pozostawił legataryusz zupełnie 
won magistratu i egzekutorowi testamentu, radzcy sprawiedli­
wości p. Tschuschke a w jego zastępstwie radzev sprawiedliwości 
p. Filet. Do zakładu mają być przyjmowani godni, nie z wła­
snej winy podupadli obywatele tutejsi bez względu na wyzna­
nie i narodowość. J

, T" Tyfus zaczyna się znów pojawi .ć w naszćtn mieście. 
Dotychczas z.padio n ¡ń siedm osób. Czystość podwórzy i czę­
sta desinfekcya wychodków i kloak najpewniejszym jest środ­
kiem, inogącj m zapobiedz rozszerzania się tej choroby.
D JT dniu wczorajszym odczyt«! w Towarzystwie.
Pizyjaciol Nauk p. S ta ni sła w Koźmian rozprawę pod ty- 
tnłem: „Pogląd na literaturę zagraniczna z r. 1873.“ 
lau charakter polityczny jak szczupłe łamy pisma naszego nie 
pozwą ają nam rozwodzić się obszernie nad powyższym odczy­
tem, tern więcej, że był on rzeczywiście — jak to szanowny 
prelegent sam wypowiedział - szkicem bibliograficznym naj­
ważniejszych dzieł wyszłych w Anglii, Prancyi, Niemczech, Wło­
szech, Hiszpanii i Szwecyi, ubarwionym raz poraź nader trafnemi 
spostrzeżeniami i uwagami.
. Rok ubiegły — zdaniem prelegenta - nie uwydatnił sie 
zadnćm większego rozmiaru i znaczenia dziełem i żaden tćż kraj 
poszczycić się me może.rzetelnej wartości utworem tak na polu 
literatu.y jak na polu historyi. Jeś'i się nie mylimy, to szano­
wny prelegent w tśm niehcznóm współzawodnictwie palmę od­
dawał zwycięztwa Francyi, która jakby dla zaczerpnięcia i siły 
1 o0.'va&1 P° doznanych klęskach, do starożytnej zwróciła się ~ 
Doki i wyróżniła siu mipd7.v innomi kii-,, : .. . __Y

jubilatowi także życzenia swoje. P. Jejsek urodził się 1801 r., 
i on,czenlu. 8tuJyćw uniwersyteckich w Wrocławiu wstąpił

18^4 r. do służby sądowej a był następnie kolejno przy tutej­
szych sądach asesorem i radzcą sądu ziemiańskiego, od 1836 r. 
członkmin tutejszego głównego sądu apelacyjnego, nareszcie 
pierwszym radzcą obecnego sądu apelacyjnego.

. Szkoła miejska realna wymaga wedle etatu na r. 
a w'Zi ■x-Sy kamelaryjnćj. 17,546 tal. dodatku, podczas kiedy 

! z, okólnego itd. wynosić będzie prawdopodobnie 
14,886 talarów. — Na dochód ten składa się: oplata od 
wpisów i świadectw 254 talarów, — szkólne od 239 uczni,

. rodzi°® płacą tu podatki komunalne, po 24 tal. na rok 
57sb tal., szkolne od 199 uczni, których rodzice nie plaeą tu 
podatKów komunalnych, po 30 tal. na rok: 5970 tal., szkólna 
ott b uczni, którzy tylko połowę szkólnego plącą, 72 tal., od 
99 uczni po 16—20 tal. rocznie 1906 tal.; opłata ćwiczeń gim­
nastycznych po 1 tal., 632 tal., składki na pomnożenie bibliote- 
ki uczmow^po 16 sbr. 315 tal. Rozchody dojdą prawdopodo- 
Dnl0oa oa?’? , ta ’’ zuio!l wyQoszą kęszta zarządu 626 tal., pen- 
sye 26,304 tal., środki naukowe 512 tal., biblioteka uczniów 3i6
tal., ćwiczenia gimnastyczne 80 tal., utensylia szkólne 66 tai 
opalania i oświetlenie 652jj talarów, komorne 3427 talarów
(z tego 33bo tal. za gmach szkoły realnćj , stypendya 538 tal. 
lto. _ Go, do pensyi pobiera dyrektor 1800 tal. obok wolnego 
P^IYie?ZiKa?la war.ń,8C* 400 tal.; — dwaj nauczyciele wyżsi po 
1760 tal., (włącznie 220 tal. doditku na komorne), dwaj nauczy­
ciele wyżsi po 1520 tal. (włącznie 220 tal. na komorne), dwaj 
nauczyciele wyżsi po 1320 tal. (włącznie 220 tal. na komornei, 
9 nauczycieli zwyczajnych 794-1144 tal. (włącznie 144 tal. na 
komorne), dwaj jeszcze nauczyciele zwyczajni 944 tal. (włącznie 
144 tal. na komorne), trzej nauczyciele techniczni każdy 300 -- 
600 talj; trzej nauczyciele religii każdy 100—360 ta!., 3 nauczy­
ciele szkoły przygotowawczej 450 -700 tai. (włącznie 100 tal. 
dodatku na komorne).

Wyszła z druku i jest do nabycia w księgarniach: 
Ii is tory a włościan i stosunków ich politycznych i 
ekonomicznych, które istniały w Polsce od czasów najda- 
wmejszych az do drugićj połowy XIX wieku, napisana przez 
WącLwa Aleksandra Maciejewskiego. Jest to, jak na tytule 
dzieła stoi, rozprawa konkursowa przez poznańskie Towarzy­
stwo i rzyjaciół Nauk uwieńczona nagrodą, którą z własnych 
funduszów August hr. Cieszkowski wyznaczył. Rozprawa ta 
stanowi drugi artykuł Dopełnień do historyi prawo- 
dawstw słowiańskich. Wykazano w tej rozprawie, że aż 
do końca XV, wieku stan kmiecia polskiego mało się różnił od 
stanu, szlachcica, a był takim, jakim się nigdzie w Europie lud 
me cieszył, i że gdy od owego czasu upadać zaczął z przyczyn 
wykazanych w dziele, upadającemu ludowi temu podawała rękę 
szlachta,, czem jednak bogata tylko chciala i mogła zająć się skutecznie. o j-s y

* W pierwszych dniach miesiąca kwietnia r. b. bę­
dzie magistrat bydgoski znaczne miał do wypożyczenia kapi­
tały na pewne hipoteki.

* Służąca, czerpiąc w dniu 23 z. m. wodę z Warty 
pod Śremem, wpadła do niej i utonęła, ciała jedna t gjej dotąd 
nie znaleziono. Spodziewać się można, że woda zaniesie je aż 
do Poznania lub do zaspy piaszczystej pod Naramowicami.

* Dina 27 m. z. toczyła się przed deputacyą w Wscho­
wie sprawa przeciw ks. Froelich, wikaryuszowi przy tamtej­
szym kościele parafialnym, i ks. Spaeth, wikaryuszowi z Hiu- 
zendorfu, oszarzonym o wykroczenia przeciw prawom majowym. 
Ks. rioelich skazano zaocznie na 350 tal. grzywny lub siedmio- 
miesięczne więzienie. Sprawę przeciw ks. Spaethowi na wnio­
sek prokuratora odroczono.

~ Wąbrzeźnie w Prusach Zachodnich odbyła się 
dnia mz. konfereucya nauczycieli iuspektorata toruńskiego. 
Konterencyi przewodniczył inspektor powiatowy z Torunia pan 
Salkows ri fi. I...I «..a__ ___ r- ...

kdku tygodm panuje w całój Anglii piękna pogoda i stan ozi- 
mm bardzo zadawalniający, przeto pokup pszenicy bardzo ma­
ty i ceny prawie na wszystkich większych placach o 1 szvline- 
na kwarterze się cofnęły.

Liverpool. Hull i Leith nawet pomimo tego ustępstwa 
transakcje nie ożywiły się. ipo.wa

.j'n ,M?a°yi P?ku-D Pszenicy je8t tak mały, że nawet pomi- 
n^yiond|0'iV0ZÓ-W Crny w środkowśj Francyi o 50 cent, do

nie hki ?'ę C°in,ęły- W Marsylii jednakże usposobie­
nie targów było nieco stalsze. H
100 kib> Betvl‘J pszeQioa i żyto tańsze o 50 cent, na
towanm 7 teraunowe w Holandyi o 5 fi. wyżój no-

W Berlinie targi bezczynne przy słabnących cenach.
Pod wpiywcm tak niepomyślnych wiadomości ookun na

naszśj giełdzie był bardzo słaby, a po skompletowaniu teduuków 
dwóch na targu poniedziałkowym, - exporterowie popr JstaH 
prawie zupełnie kupować. Pomimo bardzo małych dowozów 
ceny pszenicy przecież cofnęły aig o 2 tal. per 2000 fu™ od 
poniedziałku a przy znaczniejszych dowozach niezawodnie obni­
żenie to byłoby znaczniejsze. awoume ooni-

Zyto było, także tańsze o 1 tal. na 2000 ft. 
eenacRCZmlen ’ °W108 bardzo Manę przy wzmacniających się

Groch bez zmiany.
WacononzaW2G00 '' 88° tOn 5 Żyt8 200 ton‘

v , Za szefel berliński,wag. hol. ' ' -
12L-132
125—128 
121—126 
125—128 
131
119—126 
106-115

Pszen. białej 
o wys. pstrą 
„ jasno pstrej
„ pstrej

ezerwonój.
Zyta 
Jęczmienia 
Groch 
Rzep

tal.
86-90
84—87
80—83
82—83
80
59— 63
60— 70 
52-54

ŚgT• Ten. tal. ŚgT. fen.
19 8 „ 3 24 9
17 1 „ 3 20 11
12 - „ 3 15 10
14 7 » 3 15 10
12 «« —- —
12 5 „ 2 17 4
4 10 „ 2 15 7

10 2 „ 2 12 U

Aleksander Makowski i S p.

Giełda poznańska, 3 marca, 
cena wypowiedz. 60R na marzec 60R na marzec-

wiec eu/cztw.-fipiec 61^ U’ kwiecie6’“aj 61L ®aJ-czer- 
Wyp. — ctr.

22f «PiecT2?e»ie^

Wypowiedziano 5 000 litrów.

Zyto: 
kwiecień 6IR

a i XT Berlin, 2 marca. Pszenna nr o iii l9-8i talar * H tal- nn 0 tal-‘ 0 M

OŚWIATA LODOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Wl. 

■ z Bukowskiego tal. 2 złożonych na zebraniu w Niepruszewie, 
W od Stasia Ro moc ki ego z Poznania tal. 10; kwotę tę 
Walaliśmy jednocześnie do kasy Towarzystwa Oświaty ludowej.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 2 marca. Dziennik H o u r ogłasza 
zastrzeżeniem wiadomość, jaka go doszła z Złotego 

’Jorzeża, według którćj rozeszła się tamże pogłoska, 
¡jenerał Garnet Wołseley otoczonym i odciętym został 
l!ez Aszantów. Urzędowych wiadomości o tem nie 
lł jeszcze wcale.

Białogród, 2 marca. Rząd wysiał do Lon- 
"U radzcę stanu Petronie wieża celem zacia- 
'SCla 12 mil. franków pożyczki.
Metz, 2 marca. Skutkiem rozporządzenia pre- 

® naczelnego wszystkie nadeszłe z Francyi dzien- 
Sl nie zostały czytelnikom wydane, ale oddane do 
»Żury. — To samo zrobiono w Strassburgu.
Peszt, 2 marca. Prezes gabinetu Szlavy 
wczoraj, jak doncsi P e s t e r. Koresp., dwu-

«inne posłuchanie u cesarza w Wiedniu, zdając 
^nie sprawę z obecnego położenia w Węgrzech. 
Wm doniósł, że cały gabinet zamyśla podać się do 

™8yi. . Cesarz w ciągu tygodnia przybędzie do Pe- 
gdzie ostatecznie postanowienie zapadnie o losie

Bajon na, 2 marca. Według wiadomości, nade- 
z obozu karlistowskiego znajduje się don Car- 

całym sztabem od 22 lutego w Bamacaldo, ce- 
j. nadzorowania osobiście prac oblężniczych przeciw 
j a°. * operacyi jenerała Morionesa przeciw wojskom 
3zniczym. Ostrzeliwanie miasta Bilbao rozpoczęto 
a .utego. Na ostrzeliwanie przeznaczono 1500 bomb, 
U . tego urządzili Karliści fabrykę, gdzie wyrabiają 
l^'|ennie 400 sztuk bomb. Dnia 24 lutego przedsię- 
L*’ jenerał Rloriones szturm trzykrotny na silne ob- 
Ł°“e wyżyny Somorrostro, za każdą jednak rażą 

, ?° z wielkiemi stratami. Wszyscy zagraniczni 
C? 0w*? opuścili już miasto Bilbao, zdobycie mia-
w Ważaję wszyscy za niezawodne i to w krótkim 
. Czosio

łka
u-

Be-
aiÇ

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 3 marca.

di°'
?eTa^’ Jutro w teatrze miejskim daną będzie

' “• h Kraszewskiego: Radziwiłł gościem; w czwar-

glos nauczyciel p. Szczypiński z Kowalewa jako referant o za 
daniu pierwszym: „W jaki sposób najkorzystniej można reli 
aia W wvższem .a: ............"i ,^y.zsz?u? oddziale szkoiy jeduoklasowéj po niemiecku 
K-ot'a.oîi •* 08^j;‘dozy/ sig w nim jak nie inuićj koreferant pau

poki i wyróżniła się między innemi kiUu dziełami historyczne- 
mi z owych czasów. Najmniój natomiast odznaczyły się Niem­
cy, w których nawet szczupła łiozba dzieł i monografii history­
cznych zeszłego roku nosi na sobie charakter epoki i pisana pod 
wiary11,em namlptn0ŚCI Poll’tyczn j i prześladowania pozytywnej

Po zajmującym tym odczycie zakomunikował p. Feldma- 
nowski, ze z biblioteki miłosławskiej, wynoszącćj okoio 5000 
dziel, połowę juz sprowadził do Poznania i nadmienił, że To­
warzystwo wzbogaciło się 192 obrazami, które mu zawcześnie 
zgas,y a tyle zasiuzony hrabia Seweryn Mielżyński przekazał. 
Wreszcie zawiadomił p ł eldinanowski, że Towarzystwo ode­
brało zaproszenie z Moskwy na zjazd archeologiczny do Kijo­
wa i ze Sztockholmu na zjazd archeologiczny w tern mieście - 
urządzony na wzór bonouskiego, — poczem postanowiono na 
wniosek prezesa wydziału p. pułkownika Zakrzewskiego, 
ażeby to do pubhcznćj podać wiadomości a tóm samem zachę­
cie do wz ęcia udziału w tych zjazdach.

,ł rzyszłe posiedzenie wydziału ł istorycznego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk Pozn. odbędzie się w połowie b. m., na7 któ- 
rem jeden z członków czytać będzie o Fryderyku II Droy- 
semi. J

Kończąc to krótkie sprawozdanie nadmieniamy, że rnniój
pZeD,U- byi° Czł n^w’ niżii ei? ‘ego spodziewać było 

można. Pizypisujemy to jedynie temu nadzwyczajnemu w mie­
ście naszem zjawisku, że w dniu jednym i to nieomal o tej sa- 
sm„ d^Zkn^arV;:y Oiby:^£L‘idczJty- Tego rodzaju’
spodzianki i przyjemn;ścYjarod7zytr:rJu nas^k^Se“^ 
naleziłoby oszczędmćj trochę sobie z niemi postąpić i rozdzielić 
je chociażby przeciągiem czasu 24 godzin.

— Wedle przjąjętego już przez obie izby sejmu 
pruskiego prawa o ślu bach cywilnych, które z dniem 1 
bazdzieimka rb. wnidzi«. w __ •, • .* zj ; , .. . wnuyun, Kiore z dniem lpazdzieinma ro. wejdzi; w życie, będzie urzędnikiem stanu w 
mieście naszóm nad burmistrz. Ponieważ prace w magistra­
cie baidzo się przez czynności z prawa tego wynikające po­
mnożą, przeto ma być mianowany jeszcze jeden sekretarz miejski.

ł .z U .Oi"’ęr,zie się nadzwyczajne posiedzenie re- 
niempublZo.LT1 6 l° °Ub?dzie P°dobQO z ^kh,cze- 

— * Jutro o godzinie 10 z rana walne zebranie Towarzy­
stwa centralnego róliiiczego na w. sili bazarowej.

7“ wczorajszym na w. sali bazarowej miał
odczyt p. Józet Kościeiski: O ogólnych zarysach bogo- 
znawstwa starożytnych Egipcyan. Treści tego odczytu nie po- 
dajemy, bo mamy nadzieję, iż w całości niezadługo będzie 
oddrukowanym, nadmieniamy tylko, iż forma byia bardzo 
piękną, ję.zjk świetny a cały odczyt urozmaicony pcetycznemi 
obrazami, jak np. sam wstęp opisujący pustynia. Publiczność 
nan bardzo licz- ie się zebrała.

~~ . Dorożkarzowi Józefowi Ratajczakowi dały w 
piątek wieczorem dwie panie, płacąc za jazdę, pomiędzy iunomi 
zamiast srebrnika złotą ¿dziesięciofrankówkę. Przekonawszy sie 
licj^ swiecy 0 P°mUce ńam, złożył dziesięciofrankówkę na po-

Rrzecięciowy stan wody w Warcie wynosił w mi­
nionym miesiącu na wodomierzu przy Chwaliszewskim moście 
2 stopy 11 cali czyli 1,36 metra. Stan najniższy w dniu 23 z. 
m. wynosił 0,38, najwyższy dnia 28 z. m. 1,64 metrów.

— W niedzielę wieczorem około 7 godziny powstał 
w zakładzie stolarskim na W. Garbarach przez nieostrożność 
głuchoniemego terminatora ogień, który przez przybyłych loka- 
torów rychło zgaszony został, dalszych nie zrządziwszy szkód, 
lak samo powstał na Chwaliszewie mały ogień przez to, że od 
dopalającej się świecy łojowćj przykrycie na komodzie się za- 
paliło. v

*. W piątek dnia 6 bm. odbędzie się na malój sali 
Bazarowćj o godz. a po południu Walne Zebranie akcyonary- 

Banku włościańskiego. Wstęp dozwolony tylko akcyona-

«2• T I | . J C ' U1C LULllG/j KUlblClcitlb £J<.(|U
Kanaulski z Wąbrzeźna śród głośnych brawa kolegów za tem, 
ze lozporządzenie hr. naczelnego prezesa co do wykładu nauki 
religii w języku niemieckim jest niewykonalne. Za zdaniem tóm 
oświadczyli się wszyscy także przytomni nauczyciele, mający 
piawo uo głosowani.:. Następnie uznano potrzebę posługiwa- 
1114 się lepszymi uczuciami przy nauce w szkołach, byleby się 
to za nadto często nie zdarzało. W końcu odczytano jeszoze 
dwie rozprawy gruntowne-co do książki dr. Arendta zaprowa­
dzonej w Prusach Zach, w szkołach ludowych, a obie zgodziły 
się na to, że takowa powinna być z szkół wyrugowana jako zu­
pełnie niemiecka nie zawierająca ani słówka jednego polskiego 
i przez Niemca, polskiego języka nie znającego ułożona.
. , . D'a A°?P°Jyu naszych będzie niezawodnie nie obo­
jętną wiadomość, że wedle wszystkich doniesień z Brazylii sprzęt 
kawy będzie tam w tym roau tak obfity, jakiego dotąd nie 
znano. 1 omeważ zaś i sprzęt kawy z roku 1873/44 o wiele jest 
obhtszyin, mz zwykle sądzono, przeto niewatpliwóm jest zniże- 

kaYy;.t0 ,tuż J°noszą już z Londynu, że ceny tamtejsze 
spadły od piątku o 3 szylingi.

"7 *„,W Scllwedt w dniu wczorajszym odbyło się Walne 
zebranie Iowarzystwa zabezpieczenia od ognia i gradu, na któ- 
feoiZ o,D° sl)raw? z całorocznej czynności. Dywidendy przy- 
nnd ,°-Li Pr?°' inil as«klIracye od ognia, od gradu zaś nie przy­
pada żadna dopłata. Oprócz zażaleń małoznacznych, które Walne 
zebranie załatwiło po większej części na korzyść poszkodowa­
nych, pjł na porządku dziennym wybór trzech członków rady 
R,'7i?0WCZrl- VVysta-P‘,ć miel> z niej pp. B. Łubieński i K. 
inhn ?vys.kl’ przez aklamacyą jednakże ponownie na trzy lata 
jednogłośnie wybrani zostali. Z rodaków naszych prócz dwóch 
powyższych byli obecnymi na tem zebraniu pp. W. Hulewicz 
obrad5’02811100 ' Zułlana statuMw nie była wcale przedmiotem

q i,m * Akademicy Polacy w Berlinie zamierzają w dniu 
m(uTvka7ran'aSaal (Bnpziger Platz 15) urządzić wieczorek 
wle-o Alilpnidnr-a“atyD0ZD.y na docb6d Towarzystwa Nauko- 
heTie Przedstawienie dramatyczne składać się
będ^e z 3 aktowój komedyi hr. Fredry p. t. „Geldhab“ i jedno-
stońc?“ n”^’1 przer,obl°nśi 2 ńancuzkiego p. t. „Zachód 
nvw i' 8 Ntd,t0 Przyrzekh łaskawy spółudział artyści pp. Pa­
cach S 03tak0W8kl na fortepianie, pan Noskowski ds skrzyp-

wienia "a i>.l!ety i'<> 15 i 10 sgr. przyjmuje p. Świer­
czewski, ^firma: B. Miedwiednikow, Behrenstrasse No. 49.

. Kalendarz. Jutro w środę dnia 4 marca Kazimierza 
Królewiczaw kalendarzu słowiańskim Kazimierza św.

. Wschód słońca o godzinie 6 minut 43. zachód o godzinie 
5 minut 42. &

Dnia 4 marca 1482 śmierć św. Kazimierza Jagiellończyka.
, 1^73 Stefan Batory rozkazuje pustoszyć prowineye moskie­

wskie. — 1649 ślub Jana Kazimierza z Ludwiką. ■— 1670 otwar­
cie sejmu zerwanego przez Zabokrzyckiego. — 1831 wycieczka
z Zamojscia do usciługa.

Giełda 2 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miei 7I-Qi t-ai woriitunku żądano; żółta 85 talarów z dworca JL^no na hRv 

iWta1C1pł.'“ia) 8 maJ-°zerwieo czerwiec-lipiecy85U

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-684 tal. wedle tratnnkn
fil fi7n%r°Ayj8ka 6(>Hl* talarów ze i dworca indowe 
65-67 talarów z dworca olać- na l„tv r.roł ui ca, krajowekwiecień-maj 62g-j-4 maj-czerwiec Hli l ,'6“L foły-marzec —, 
tal. pł. J 81 5 ' czerwleo czerwiec-lipiec J60UJ

Jęczmień per 1000 kilo w mieisen fin ts ..u • wedle gatunku żądano. miejscu 60-7o talarów
■nH . °yiea Pe.r 1000 kilo w miejscu 52-62 tal. wedle satunkn 
^ą szląski i czeski 60-62, galicyjski — pomorski 60 62 
wschodnio i zaehodmo-pruski 58 61 tal. z dwoTca nłac ni 
luty i Iuty-marzec kwiecień-maj 594 tal. pł Pł ’ ““
szę 53-5°8 talarów^00 *il0 tal., na pa.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.

i rzeP*owy por 100 kilo w miejscu 184 tal nlan .19i-Sytal. jiy'marZe° i9ł'?’ marze°-kwiecień Lieóień-ma/

nitj ‘Aia,ny PM ,100 kil° w miejsou 234 tal.
O16j skalny per 100 kilo w miejsou 104 tal 
Okowita per 100 kilo a 100°/=»io nuno/ ™ • jbez beczki 22 tal. — ser nkmnn . rrQ/oi .10,00° w miejscu 

marzec-kwiecień 25 tal °i'kP ,con?’’ ,na. luty Iuty-marzec i

Crlełda wrocławska, 2 marca.

rek» 1244'“,d: ,6“7'

Pszenica: per 1000 kil. 84 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żad.

raj «"yj“ 67 pł, n.,j-

w. ¿-’'¿Fśr7 "» “• “ -
Rzep per 1030 kilo 84 tal. żąd
Olój rzepiowy per 100 kilo stalćj- w mini,™ l«ł

““«I?!*“).“ “““ ,S* i ŁS

21* uj.i”«,“ ’“'I ’ »!•»«■
22| pł., .kwiecień-mai 22’/ nJC^ ° r“8™3? 1 .maraec-kwiec. 
wrzesień 23£ tal. żąd. ” P ’’ ’P^e-slerpieó i sierpień-

W tal., ggr. i fen. per lOO kilo

uszy
rytiizom i to za biletami, które poprzednio w biurze Banku 
(bw. Marcin nr. 18) odebrać należy. Bilety wydane będą oso­
bom wylegitymowanym przez zapisanie w Księgę akcyjną, uno- 
wazmeine do zastępstwa lub złożenie kwitów tymczasowych 
(akcyi) na. okaziciela, stósownie do § 23 ustaw. Przy akcyach 
niecałkowicie dotąd wpłaconych przynajmniej cztery raty no- 
winny byc pok itowane.

□ ,* Tutejsza główna kasa regencyjna przyjmuje jak
dotąd tak i nadal austryackie talary srebrne z napisem: Ve- 
reinsthaler“, z czego wypływa, że takowe są prawnym jeszcze 
dotąd środkiem wymiany.

— * Radzcy tutejszego sądu apelacyjnego, tajnemu 
radzcy sprawiedliwości p. Jejsek, który, jak wiadomo, dnia 1 
marca obchodził jubileusz pięćdziesiątletni swej służby publi- 
cznćj,. wręczył w dniu tym prezes tego sądu hr. Schweinitz wT 
imieniu wszystkich urzędników sądowych obok zwykłych ży­
czeń i powinszowali srebrny serwis i nadany mu przez króla 
order koronny drugiej klasy. Magistrat i reprezentanci składali

Na targu piękny średni pośl. towar

.2 S o “
'5 -p. us-o H «

a

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto . . .
Jęczmień 
Owies . .
Groch . .
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

tal. 1 sr. I fu.
8 1 27 i

17 1 6
2 6 
7Í 6 
2 : — 

10 -
8 5 21 6 
7 20 —
7 151 —

tal. j 
8 ! 
8 
66 !
5 I
6
7 ’ 
7
6 i

22

25

fn. tal.
7
7
6
6
5
5
6 
6

sr.
20
20
5

12
22
20
20
15
10

fn.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku Nr. 9 

i zawiera: Kilka ułamków z „Rzutu oka na dzieje sztuki lekar­
skiej w Indyaeh starożytnych.“ Opracował dr. W. Zaremba. 
(Giąg dalszy). — Opis Bukowiny przez Bolesława P. Chotom- 
sluego. (Ciąg dalszy.) — Palestra, poemat żartobliwy w VII 
pieśniach przez Aleksandra Morgenbesser. Pieśń III. — Użycie 
przypływu i odpływu morza jako mechanicznej siły. — Naszestanowisko rídiviinr» - V» n ÍZ a! A .. I-i . .. 1stanowisko religijno - polityczne. Koleżeńskie' objaśnienie 'dla 
szato Redakcyi Tygodnika Lwowskiego. — Skrzynka do listów-p. j , i *rx7 * ° i oj-u u II3LUW

Dodatek: Wyjątek z katalogu księgarni Tygodnika Wielko­
polskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
dnia 3 marca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL I)E FRANCE. Książę Sul­
kowski August z Rydzyny, hr. Tyszkiewicz z Silca, Ska­
rżyński z Miedzianowa, Chłapowski z Sośnicy, Radoński z 
Krześlic, pani Sczaniecka z Boguszyna, Niemojowski z 
Dzierzchnicy, Dziembowski z Roszkowa, ks. prób. Tacza­
nowski z Grodziszczka, Stromfeid z Bydgoszczy.

GOSPODARSTWO, HANDEL 5 PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 28 lutego-. Przez większa część tygodnia mie­

liśmy dość piękną pogodę przy wschodnim wietrze.
,. W transakcjach zbożowych nie mamy w tym tygodniu ża­

dnej znaczniejszćj zmiany do zaznaczenia. 'Wielkie zapasy mąki 
w Anglii i Francyi hamują wszelką chęć, do pokupu zboża i 
^iPrayczymają się do stopniowego obniżenia cen' tego arty-

W Anglii dowozy krajowe były wprawdzie o 20 do 25 
procent mniejsze niż w tymże czasie zeszłego roku, lecz za to 
import zamorski sowicie wynagradza ten ubytek a ponieważ od

sæcæEcnv, 3 marca 1874. 
Stan powietrza:

Pszenica: stale

na wiosnę 84J 
na maj-czer. 84| 
na paźdz;-liat. 80

Żyto: stałej 
na wiosnę 61 
na maj-czerwiec 60 
na jesień 57|

BÈRI.IX
Stan powietrza:

Pszen. wyżśj 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

016j rz e p.; 
na luty — 
na wiosnę 19 
na jesień 20£

Okowita: bez zmiany 
w miejscu 21-g- J
na kwiec.-maj 22£ 
na czerwiec-lipiec 23 
na sierp.-wrzesień 23J

stale

3 marca ¡874. 
piękne

loirs kurs 
początk. końcowy

Żyto wyżśj 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na sierp.-wrzes. 
Olśj rzep, stałej 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, trzyma się 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na sierp.-wrześ

87
81t

63¿
634
62j
584

19|
19“/,

21|

22
23
23

18

0wie3: stale 
na kwieć 
Olśj skalny 
w miejsou 
March, pozn. E.B 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent

-maj

listy
Kolej żel. państ. 

1DÍLombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. ako. kred
Pożyczka turecka 
7'¡, °|0 Rumuny
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknot 
Austr. renta ""
Usmstale

59|

101
104£

191i
92|

Sił 
100 

1451 
40|



We czwartek dnia 5 marca rb. odbędzie się 
w kościele tarnym o godzinie 10-tej żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Seweryna hrabiego Mlel- 
źyiiskiego i jego małżonki Franciszki zWilk- 
xyckich hrabiny Mielżynskiej, na które wszy­
stkich rodaków a mianowicie Członków Towarzystwa Po­
znańskiego Przyjaciół Nauk dla wspólnój modlitwy za 
swego hojnego dobroczyńcę i troskliwą opiekunkę zaprasza

(1229) Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk.

Lek ar
poszukuj- zaraz m iasto Bletlzeno [Ble- 
sen]. Okolica należąca do Bledzewa liczy 
5000 mieszkańców. (1303)

Za leczpnie ubogich wynagrodzi miasto 
150 talarów z kasy kamelarskiśj. Prosimy 
o prędkie zgłoszenia się.

Magistrat.
Kaffler.

ne zebranie Towarzy­
stwa pożyczkowego i 
oszczędności dla miasta 
Buku i okolicy (Spółki 

(1328)

Najlepszy

astr, perłowy kawior,
pięknego

wędzonego łososia,
prawdziwe

elblągskie minogi
i najlepsze

Sardines a 1’huile
polecają (1340)

BRACIA ANDERSCH
wpisanéj) o ¡będzie się

8 marca r. b.
o godzinie 12 na s di pana J. 
Bellach a w Buku. 

Porządek dzienny:
1. W) bor członka Zarządu. 

O liczny udział uprasza 
Rada Nadzorcza.

WYROBY
bydgoskich młynów handlu 

morskiego.
(1834)

Mąka pszenna
dto 
dto

Mąka na paszę

I
II

III

Otręby
Mąka rżana

dto
dto

o
Bony

I
II

III

za centnar netto 
6 tal. 6 sgr. 
ö „ 22 „

2 
12
26 „ 
28 „ 
18 „

4
2
1
4
4
3

dto do pieczenia domow. 4

,Francuzki,
poszukuje od 15 kwietnia Roszków 
pod Skokami. (1212)

Nauczyciel domowy,
posiadający przy eiementarnem i wyż­
sze wykształceuie gimnazyalne znaj­
dzie umieszczenie od 15 kwietnia rb. 
do dwóch chłopców. Świadectwa i re- 
komendacye reflektujący zechcą na- 
deslać pod adr. Dom. Biechówko 
p. T e r e s p o 1. (1309)

Subiekta i ucznia
poszukuje cukiernia (1312)

I\ Rinfixkiego.
W mieście powiatowśm — mającćm 

gimuazyum i załogę wojskową, nad 
żwirówką poznańsko-krotoszyńską, dwie 
mile od dworca kolei żelaznśj — nad 
rzeką Wartą, jest lokal, w którym od 
Vciu lat istnieje (1233)

liandcl kolonialny, 
żelaza i wina,

na tenże sam cel od 1 lipca 1874 nadal 
do wydzierżawienia. Reflektują­
cy zechcą się zgłosić po bliższe szcze­
góły do Redakcyi Dziennika Po­
znańskiego pod lir. 1333. (1233)

Fotografie
każdój wielkości, fotografie naturalnej wiel­
kości wedle kart wizytowych, reprodukeye 
obrazów każdego rodzaju jako tóż ulubione 
obrazy emaliowe uznanej dobroci poleca pra­
cownia fotograficzna (1294)

A. Caspari & Co.
33. Wilhelmowska ulica Nr. 33.

Berlin, 2 marca.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. |4ł 
Prusk. poż. dk >nsi)lid. 4| 

dito dito aiT. t4 
Ob ligi długu państwa |3| 
Prein. poż. pańs. z 1855 3| 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito 
-i,
dito

Lisi .zast. pozn. (sowo) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

Il scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3i
4 
4i
5 
4 
3i 
4 
4 
3i
4 
4i
5 
4 
41 
4 
4 
4

103J p. 
105J p. 
99 p. 
921 P- 
i 23 ż

85| p. 
95| p. 
l02| p. 
- pł. 
93¿ p. 
8t p
»4 pt. 
941 p. 
«3¡ P 
94Î p. 
Io2 p. 
105J p. 
93¡ p.
102 p. 
96| p 
97Í p. 
97i p.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare)

dito
Beriińs.

dito
Berlins.
Berlińs.

dito (nowe) 
stowarz. bank.

dito kasowe 
bank lombard, 
bank meklers.

Berlińs. bank meklers. 
i produktów

Berliński bank produk. 
i handlu.

Wrocław, bank dyskon. 
dito pro w. wekel. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
U«ntr. oank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbant,

wski bank kredyt.ifr,

¡80$
¡64
811
83Í

88i
1100$

P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-

106J p.

714 P. 
¡«0 p. 
68 p 
72 p. 
46 p. 
67 p. 
154 pł.
06| p.

.12 i

Poszukuje się kapi­
tału około (1330)

20,000tal.
na pierwszą hipotekę po landszafcie. 
Bliższe warunki pod adresem A. 
Ii. post. rest. Kruszwica.

Znacznekapitaty
powierzono mi do zakupowania do­
brych hipotek. (1278)

Bernard Asch,
Poznań, Wilhelmowski plac 15.

Gotowe ubiory męzkie futra 
czapki, bieliznę, rękawiczki, 
krawatki jako tćż zagrani­
czne obuwie damskie i mę-

zkie poleca (500)
J. Urbankiewicz,

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.
•ooooooooooooe 
0 Przy Wrocł. ul. Nr, 13. 
v kram z przyległem! pokoi- 0 
0 kami i remizą jest zaraz 0 
0 do wynajęcia. (1337) Q

Pomieszkania na uzi ó l
kwietnia wskazuje komisyoner Sclierek 
Szeroka ulica Nr. 1. (1344)

Wielka wystawa 
biżuteryi i artykułów fantazyjnych. 
Edward Tovar. PARYŻ rne de la Yicioire 10.
ma zaszczyt donieść Szanownśj Publiczności Poznania i okolicy, że 
wystawia na sprzedaż przez dni kilka w Hotelu Myliusa na I. piętrze Sir. 8. (1300)

Najnowsze i najmodniejsze wyroby.
Niefortunne okoliczności paryskie pozwalają mi sprzedawać po 

cenach bardzo umiarkowanych lecz stałych.

Edward Tovar. PARYŻ rue de la Yietoire 10.
Hotel Myliusa na I. piętrze Nr. 8.

Górnoszląskie węgle kamienne
koaks, żelazo surowe, żelazo i blachy dostarcza do wszyst­
kich stacyi

11. Ricrmann w Wrocławiu. (n33)(H 2481)
[Filia i spedycye przy dworcu bogumińskim.]

DO SIEWU

Ul £CWd I Kl ¿CIKI UWQ

cowe i egzotyczne
wysoko- i nizkopienne, piramidalne, szpa|. 
rowe itd. KatalogiPprzcsyłają się na żądam ..„u 
Sprzedaż hurtowa brzoskwiń i anjJ*' 
kóz po 25 do 75 tal. za 100 sztuk. ł

OeMix©tą

Górczyn per Poznań
6»----------------------
B Obwieszczenie.
O W lasach kozłowskich
A na rewirze wojnowickim 
Ja | mili od dworca Buku kolei 

żelaznśj marchijsko - poznań­
skiej odbędzie we wtorek

X
w skièj odbędzie we wtorek

s dnia 10 marca rb.
JN od godziny 10 począwszy, li-
Y-N »»«k fi 991 1

1

Stai

rcho

e y tacy a na (1331)

500 sztuk drą­
gów brzozn- 

wych porząd­
kowych, zdatnych 
dla stelmachów.

Kozłów, dnia 1 marca 1874.

Zarząd leśny.
Wierzejewski.

s Łie<

« Łez
¡toraWodna ulica Nr. 25 są 

na pierwszem piętrze 2 
obszerne pomieszkania 
od 1 kwietnia do wyna­
jęcia. Bliższe szcze­
góły u gospodarza Ry­
nek 50.

poleca (1288)
prawdziwą franc. i piaskową lucernę, przelot pospolity, inkarnatkę, 
czerwoną, białą, szwedzką, bokharyjską, żółtą i chmielową koni­
czynę , rozmaite gatunki traw i mięszanki, prawdziwą amerykańską 
klllilirudzę (koński ząb), seradellę, sporek, nasiona ćwikły 
pastewnćj, cukrowej i marchwi, jako też rozmaite nasiona leśne, 
wszystko to w świeżym pewno kiełkującym towarze i po umiar­
kowanych cenach.

8
Koncesyonowane Biuro ko 

sowę wszelkich zleceń

Ferd. LangforŁ
w Tarnowie

posiada kilkanaście znaczniejszych

dóbr, folwarków, ka;a 
mienie, zdatnych do fap 
bryk, lasówi innych su ¡¡< 

rowych produktów1
na sprzedaż. (132||

Wszelkie zlecenia załatwia bezmjt,

14
16
18
12
4

10
18
10
12
24
14
12

mąka razowa 
na paszę 
otręby

Krupy jęczmienne
u to 
dto

Kaszą jęczmienną
dto

mąka do goto w. 
mąka na paszę 

Do nabycia przy większych ilościach za 
odpowiednim rabatem.

I\ W. Iłiegoii
w Bydgoszczy.

I 10
III
V
I

II

Prawdziwe
wino węgierskie 

w Berlinie,
118 Fryderykowska ul. 118

w blizkości „Passage“.

Skład hurtowy
połączony z

lokalem śniadań
^Kempińskiego

(104®) i Spółki
x Wrocławia.

A rac, Rum 
i Cognac

w przednim niemięszanym towarze en 
gros i en détail jak najtanićj poleca

J. N. LEITGEBER.
 (661)

Mieszkanie z 3 pokoi i przynależności na 
I. piętrze przy W. Garbarach jest od 1 kwie­
tnia do wynajęcia. Bliższe szczegóły tamże 
u p. Jaraczewskiój. <1299)

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank ¡5
Magdeb. stow, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank, 

dito dito produk.
Poznańs. bank prowjno. 4 110 p.
Pozn. bank prow. weks. 4 6Î P-
Pruski bank 44 189$ p.
Pruski zakład kredyt. 4 49$ p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 86$ pł.
Szląskie stowarz. bank. 4 116 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 — P-

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 91 p.
dito Nordend. 4 16$ p.

Niemieckie tow. budo. 5 53$ p.
Stowarzysz, immol. 4 93$ p.
Browar Gratweil 5 70 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 28$ p.

dito dito lit. B 5 24$ p
Dortmund Union (stare) 5 63$ p.

dito dito (nowe) 5 — p.
Huty Hoerder 5 97$ p.
dito Laura 5 162$ p.
dito Lauchhammer 5 73$ ż.
dito Marienhiitte 5 84$ p.
dito Massener 4 70$ p.
dito Redenhiitte 5 40$ p.

Erdmannsdort przędz. 5 57$ p.
Hoffmann’a fabr. wag. 6 48$ p.
Kramsta fabr. 5 994 p.
Berln. Passage. 6 38 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
zelaznyon.

Akwizgrań.-mastryoh. ¡4 
Bergsko-marchijska ¡4 
Berlińsko-zgorzelicka |4 

dito szczecińska ¡4

35$ p.

00$ pł. 
157} p.

(1339)
pr- Po <zukują miejsca pomocnicy 

do kantorów, liandli kolonial­
ny cli i dyętylacyi natychmiast przez 
komis. Srfaerek, Szeroka ul. 1. (1342)

Domy z destylacją i restau­
racją są natychmiast do sprzedania przez 
komis. Sclierek, Szeroka ul. 1. (1343)

Król. pr. losy loteryjne
3 kl. 149 loteryi (ciągnienie 17., 18 i 19 
marca) przesjła za gotówkę: oryg. 
'/, a36s,, i 172 3 tal. udziały';, a 7, 
'/,« k 3‘,„ '/3, i l3/, tal. (1097)
IOC Halin w Berlinie,S. K0mmand.str.3t

Na liczne żąda­
nia zabawię tu jeszcze 
przez dni kilka. <133«)
11. Rossner,

lekarz nóg.
Butelska ul. 8,1. pietr.

! L’EAU D’HÉBÉ 

produ t sans précédent 
pour

la recolorotioi 
; DES CHl.VKCI 
' eu toutes 

nuances

OXALIDE

Teinture spéciale 
pour

LA BARBE 
Ci seol flacon, 

seule 
application 

la- 

sage.

W Poznaniu dostać mo­
żna w aptece p. Dr. Jan­
kiewicza. (5)

czemuz cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy­

żu, migrenę, reumatyzm’, stężałość członków, 
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun­
townie Karol Simon, hydropata, wy­
nalazca Fluidu i opartej na nim sztuki lecze­
nia, I,cHz.no. (1296)

Ä. Bąkowski.
Sldad nasion. — Wrocławska ulica Nr. 37.

Nasienie ćwikły olbrzym.
gatunek żółty Pohl’a, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr. (5n2>

ISellMe. właściciel folwarku w Kłecku.
A. Leinweber & Co. w Gliwicach (G. Sziąsk)

polecają swoją fabrykę dla robót z blachy żelaznej każdego ro­
dzaju, hamernią parową, zakład budowy machin i reparacyi
do dostawy wszystkich w to wchodzących robót jako to: kotłów parowych każdej kon- 
strukcyi, rur gazowych i do wiatru, rur do świdrowania i utensyliów do świdrowania, 
gaz metrów, kilstoków, kadzi zacierowych, rezerwoarów, filtrów, parowników do gorzelni, 
fabiyk cukru, kleju 1 nawozów, kotłów do gotowania mydła itd, robót kowalskich każde­
go rodzaju wedle rysunków resp. modeli ze stali lub żelaza; również do wykonywania tak 
nowych robót jak reparacyi przy machinach do górnictwa i hutnictwa służących, przy 
zakładach agronomicznych, gorzelniach, browarach, młynach, transmisyi i. t, d. pod 
najprzystępniejszemi warunkami. (1335)

PASTA i SYROP
PJafe p. Delangrenier

W PAHYŻET, (16)
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła 1 płe.-sł.

W Paryżu przy ulicy R.chelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Mackie­

wicza ; we Lwowie w aptece p. M i k 0- 
laschj w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyk.

6000 kóp (1327)

Hanców brzozowycli
jest do sprzedania w Rallkacli 
pod Poznaniem.

Zarząd leśny.
Dramiński.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznanskiéj.
Czeska kol6j zach.
B zesko-grajewska
Kolonsko-inindenska
Krefeld-kgpinska
Oalioyjska Karola Lud.
H dls.-idraw.-gubensk.
Hanowersko-altenb.
Kol6j Rudolfa
Leodium-Limburg.
Macchijsko-poznahska
Magdeburg-halb.
Odrnoszl^s. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kol6j pafi.
Amtr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Wschodniopruska ko', 

połudaiowa 
K 1. po praw. brz. Odry 
Reiohenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W irszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854.osy
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 6 
ito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. U

Ameryk, pożycz. 1881(6

66$-} p. 
63 pł. 
96 p. 
110$ p. 
96$ p.

P. 
142 p. 
141 p.

!83$ p.
,80$ p.
7»4 P.
68 p.
104 ż.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureoka z r.1865

dito zr.1869

6
5
5
8
5
6

97$ p. 1
49$ p
93$ p.
40$' p.
50 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

— P- 
5. 10$ p.
-------P-
L Ul P.
5. 15 żą.
— Pł- 
90$ p.
92$ pł.
— P-4
5

Poznan, 3 marca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy r<n\

34
4
4
5
5
44
4
5
?

97$ p.
93$ p- 
96$ p
101 ż.
100$ p.
96 p.
93$ p.
101 ż.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz, bank.

dito dysk, komand. 
Wrocł. bank dysk.

dito dito wekslowy 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

5
4
4
4
5
4

4
5
5
5
4
4

¡90 p.
166 i.
86 p.
51 p.
72 p.
— P-

— P- 78$ ż.
27 ż.
147 ż.
112 ż.
6 i. 1

czme.
Pisarza gospoda^1 
czego a kucharza v

bezżennego poszukuje od Ś«b 
Jana r. b. Dom. Smiełóg 
pod Żerkowem (1333J,

i
r -i

OOQ
W czwartek dnia 12 

marca rb. przed południem 
o godzinie 11 sprzedawać będę 
na Dominium Konary
w powiecie inowrocławskim, 
przez publiczną licytacj ą za go­
tową zapłatę najwięcej dają­
cemu (1305)

15 sztuk pociągo­
wych rosłych 

wołów 5 letii ich 
200 sztuk skopów 

2 letnich
0 szt. koni 4 letn. 

Budziński,
Aukcyonator.

Szląskie stowarz. 
Telîus

)ank.
— P- 
116 p.
- P-

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97 p. 
106 p.
103 ż. 
123 p.
92$ p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-min(^. akc. z. 
Kreield-kępiń. jaki, zak. 
Halsko-żóraw.-gub; ak. z

dito z praw, ¡jierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. ako. z. 
Marchijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ako. z.

dito (Nahe) ako. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

— P- 
98 p.
— P- 
102 ż. 
133 p. 
~ P- 
46 ż.
— P-
— p. 
— P- 

¡45$ p. 
I— P- 
160 ż. 
— P-

— P- 
131 p.
- P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.¡5 
Brześć.-grajew. ako. z. 15 
Kolój Elżbiety ako. z. ¡5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.¡5 
Kolój Rudolfa ako. z. ó 
Leodyum Limburg, ak. z. 4 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Reichenb.-pardnb. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

— P-
— ż.
— P- 
104 p.
— ż. 
24 i. 
¡193 ż.

P«

Drobieni i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

PiSiirZ l,’e?że,nn7’ posiadający du11 ŁLJ , VU I 4 <*) V4V'II| —
świadectwa, znajdzie mtpjs ¥ 

zaraz lub od 1 kwietnia w 4wlelkićm Sid 
pnie p. Kościan. (l304r
A«’Filïîiîïîi Polaki bezżenny i woli 
4“^,* WlIWIU od wojskowości, przez k 
kanaście lat większemi majątkami samodzii 
nie zarządzający, w dobre świadectwa il. 
komendacye zaopatrzony — obecnie w mii [ 
sru —■ poszukuje od Sw. Jana rb. odpowi 
dniej posady. Adr. wskaże Administrât j 
Dziennika Pozn. pod Sr. 1S99. (119"

j Dgrodiiilk. żonaty wolny od wojsko»1 
i ści z dobremi rekomendacyami, klóry po ki 
ka lat w znanych ogrodach przebywał, posi 
kuje miejsca zaraz lub od I kwietnia. B.iższji 
szczegółów dowiedzieć się można u pal 

'Jeszke Żnin. (1275)*

Kvicliarx żonaty, znający 
także na cukien 

ctwie, zaopatrzony w dobre zaświadczeni 
poszukuje od Sw. Jana miejsca. Uprasza 
łaskawe oferty pod adresem W. D. .18 
blonowo [Jabłonowo W. Preusse 
poste restante. (1329)

Kilku zdatnych sfnżących, kawalerii 
znajdzie natychmiast umieszczenie za od? 

iednią pensyą. M. Wesołowski, w
dna ulica Nr. 25.

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zachoa. akc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Anstr. noty bank, 
dito renta papierowa -

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tnr. z 1865

dito dito. z 1869

Brunświckie 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60) 
Medyolańskie 
Meiningskie 
400 fro. losy tureckie

Akcye przemysłowe.

(1332)

!»ró 
jak i

5
44
5

92$ i.
— ż. 
44 p.
— P-

Centr. bank bud. Berlin. I 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz, 
Hoffmann’a fabr. wag 
Huta
Sto, i ks. Broglie i 
Kramsta tab.
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte
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